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Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów

a ss  n i s s s s  i  ^ « 5 *P ren u m era tę  p rzu fm ą je  sie y lk o  za  c a ły  m iesiąc.
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«vłaó franco dc 4dministraei i Nowej Reformy w K ikow ie. - L w f y  reklamacyjne meopieczf- 

toieane nie podlegają opłacie pocztowej. - J ^ t ó w  ntefrankowanych me przyjmuje się. 
i  kevizóv> n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .
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REFORMA
P r e a a a e r t t f  p r i y j  n a j ą :

■ a m le ja c o w ą :  Administracya Nowej Reformy i wnyitkie urzędy ptoztowe; a a le ja c o -
u ® "?  ^ for^ y  1  nowości F. A. (łrigara i Główna trafika

w Rynku. Biuro (Jg. Herz) Plac Maryacki, 9. -  Handl i E. Śmidowieza i 8. W. Niemojew 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy uliey Grodzkiej. Kretschmerów* Rynek 1. 10.

w rf ln H w ft* P ią hP r « n “ m ®r » t j«5 i  O R ł« S * e n la  przyjmują Biura dzienników: We Ł w o  
w ie  Ludwik Plohm ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r K d i n y -
rlJ?  f u k ł .  w u  ^  #i f 8u l n  Krzyżanowski. -  W W i e d n i a  pp. flaasenstein & Vo 
gier (także w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —

M ° n e t  t® a u®i J.nl®T’ Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Golds hmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J. Danneberg. — W P u r y i n  Soeietń Mutuelle de Pu- 

. biieite A. L o r e t t e ,  direeteur Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adminntracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit) za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a u e  po 
•10 centów od wiersza za tażdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 et. od wiersza. — Z a ł a c z n i .  
j  i l l  Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z ł r . 

od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 et. od 10C egzem, dla miejscowych prenumeratorów, 
alezytosc uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od W yd aw n ictw a .

Upraszamy Szacownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za m a r z e c :  ■■ 
w miejscu . . . .  
* przesyłką ppezto- 

wą w Austryi . 
w cesarstwie nie- 

mieckiem . - •

1 z łr .  3 5  ct.

1  z łr . T O  ot.

2  z łr . —  ot.

Zamach w Pradze.
Wczorajszy telegram przyniósł z P r a g i  wia­

domość o pożałowania godnym wypadku, który 
jest jednym dcwodem więcej, że rozporządzenia 
w yjątkow e nie przyczyniły się wcale do uspoko­
jenia umysłów, lecz obok procesu przeciw „Omla- 
d in e “ dolały oliwy do ognia.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wiadomość ta 
nadeszła do W i e d i i a w chwili, w której je­
den z posłów mlodoczeskich apelował do wspa 
niałomyślności rz ą d u , żądając zniesienia stanu 
wyjątkowego i otrzymał odpowiedź, że czescy 
mężowie stanu powinni się starać o to, aby usu­
nąć przyczyny, które wywołały stan oblężenia.

W prawdzie świeży fakt, który się wydarzył w 
P r a d z e ,  nie może usprawiedliwić. ex post roz­
porządzeń wyjątkowych, a nawet nie ma takiego 
znaczenia, aby uzasadniał dalsze utrzymanie sta ­
nu wyjątkowego, to posłuży on niewątpliwie za 
temat do rozumowań, w których zarówno pra-^a 
.jak i rząd wykazywać będzie, że rozporządzenia 
wyjątkowe były potrzebne, a o zniesieniu stanu 
oblężenia mowy być nie może.

Źe podrzucenie bomby w P r a d z e  nie może 
i nie powinno przemawiać ani za wprowadze­
niem, ani za utrzymaniem stanu oblężenia, wyni­
ka jasno nietylko z samego faktu, tak, jak on 
nam się obecnie przedstawia, ale głównie z tej 
p  wprzeczonej prawdy, że sporadyczne wybry­

ki, chociażby najbardziej potępienia godne, nie 
powinny ściągać niezasłużonej kary na zupełnie 
niewinnych, a zwykłe środki policyjne i działal­
ność sądów powinna wystarczyć i wystarczyłaby 
niewątpliwie do zapobieżenia podobnym zbrodni­
czym zamachom. . . ,

Podrzucenie bomby zasługuje zresztą mewąt
Pliw ie n a  p o tęp ien ie  n iety lko  <K e d a  a f e ® ^  
za p o w. 1 u trzy m an ia  stanu  oblężen ia , M  r tw  
«*ież, sam o  przez  się, jako  zb rodn icza  ^ r a s z k a  
z życia ludzk iego  i bezp ieczen s w a osob m  e 
»ia. jak o  czy i k tó reg o  £

W domu przy ulicy Łańcuchowej, w której 
znajduje się lokal kasy zaliczkowej imienia św. 
Wacława, znajduje się lokal redakcyi tygodnika 
Vecze.rny L is ty  o tendencyach chrześcijańskiego 
socyalizmu. Redakcya tego pisma występowała 
silnie nietylko przeciw anarchistom, ale także 
przeciw „Omiadinie“. Z tego powodu otrzy­
mała redakcya kilkakrotnie listy z pogróż­
kami, na które oczywiście nie zwracała zby­
tnio uwagi. Bomba, znaleziona wczoraj w po­
dwórzu owego domu, znajdowała się w pobliżu 
lokalu redakcyjnego. Zamach wymierzonym był 
zatem prawdopodobnie na samą redakcyę.

Wczoraj rano o godzinie 7 redaktor owego pi­
sma. gdy wchodził do biura, spostrzegł, że na 
podworzu leży jakiś przedmiot owinięty w szma- 
1y. Podniósł go i po rozwinięciu szmat spostrzegł 
z wielkim przestrachem bombę. Był to wypukły 
balon szkianny, używany do elektrycznego oświe­
tlenia, objętości około ćwierć litra. Szyjkę balonu 
ucięto’ i obszlifowano. Cały balon oblepiony był 
powłoką gipsową, w której znajdowały się gwrż 
dzie i drobne kawałki żelaza. U  dołu znajdował 
się kłębek nici, do którego przyczepionym był 
lont. Balon napełniono grubym prochem strzel­
niczym w ilości około 2 V2 dekagramów. Ponie­
waż nikt nie chciał wziąć do ręki bomby prze 
to przywołano żołnierza policyjnego, który ją prze­
niósł do gmachu dyrekcyi policyi. Tu w ogro­
dzie jeden z żołnierzy, który jest] mechanikiem, 
rozebrał bombę. Okazało się, że lont wypalił się 
a pomimo to wybuch nie nastąpił. Tak więc mi­
mo zapalenia lontu podrzucenie bomby nie po­
ciągnęło za sobą żadnego nieszczęścia. S tw ier­
dzono dalej, że, w powłoce gipsowej, oprócz 
okrawków żelaza i gwoździ, były korale i guziki 
szkianne. Pomiędzy powłoką gipsową znajdowała 
się cienimka siatka druciana. Zdaniem znawców 
wybuch nie byłby przyniósł szkody gmachowi, 
mógł jednak pokaleczyć przechodniów, a nawet 
stać się niebezpiecznym dla ich życia Ponieważ 
dom ów jest pizechodnim i łączy ulicę łańcu­
chową z ulicą Karola, przeto ruch na owem pod­
wórzu jest znacznym i wybuch mógł przynieść 
znaczne szkody ludzkiemu zdrowiu lub nawet ży­
ciu. Bombę podłożono prawdopodobnie rano. Po- 
licya dotychczas nie doszła- śladu spraw cj czy 
sprawców

an* podrażnienie umysłów, ani fanatyzm, an 
wreszcie widoczny brak rozwag, i dojrzałość. 
®Pr&wców • j  '
, Ze sposohu, w jaki sporządzono bombę, w iiae 

°wiem, że nie ma się tu do czynieni j 
Sroźnem sprzysiężeniem ludzi, mającyc P

‘ednie środki i należytą organizację, a 
garstki, która planów swoich ani 

^ . ani wykonać nie potrafi odpowiednio do
woich zamiarów.

Galie. Tow. kredytowa ziemskie.
Ziw & w , 28 lutego. 

(W .)  W lokalu Towarzystwa kredytowego roz­
poczęło się dziś walne zgromadzenie delegatów, 
ftóre potrwa przez jutro i pojutrze. Zebranie za­
gaił p. L e o n c y u s z  W y b r a n o w s k i ,  poczem 
wybrano przewodniczącym zgromadzenia hr. Sia 
nisława Badeuiego 54 głosami na 57 glosujących, 
a zastępcą przewodniczącego hr. Mieczysława Bor­
kowskiego.

Następnie przedłożono delegatom sprawozdanie 
dyrekcyi za rok 1893.

Dyrektor p. D ę b o w s k i  zaznaczywszy, że rok 
1893 był finansowo dla Towarzystwa bardzo po­
myślny, podziękował publicznie urzędnikom To­
warzystwa za gorliwą ich pracę.

S p raw ozdan ie  to  p rzy ję li zeh ran i bez d yskusy i,

poczem del. dr. Paszkowski, jako referent komi- 
syi rewizyjnej, odczytał sprawozdanie tej komisyi
0 czynnościach i sprawdzeniu zamknięć rachun­
kowych dyrekcyi Towarzystwa kredytowego za 
rok '1893.

W wyniku tego sprawozdania postawił mówca 
następujące w nioski:

1) Bilans przez Dyrekcyę za rok 1893 przed­
łożony zatwierdza się. 2) Za administracyę ma­
jątkiem Towarzystwa w czasie od 1 stycznia do 
dnia 31 grudnia J8y3 r. udziela się Dyrekcyi 
absolutoryum. 3) Za odpowiednią administracyę 
funduszu rezerwowego i właściwe zarządzanie 
sprawami Towarzystwa wyraża Zgromadzenie Dy­
rekcyi uznanie. 4) Na rem uneracyę urzędników
1 wsparcia dia urzędników i sług Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przeznacza się Dyrekcyi 
fundusz dyspozycyjny na rok 1894 w kwocie 
3000 złr. 5) Przeznacza się z dochodów za rok 
1893 kwotę 5000 złr. do funduszu możliwych 
strat i poleca Dyrekcyi, aby z zysków z r. 1894 
do tego funduszu w rachunek strat kwotę 5000 
złr. wstawiła, fi) Przeznacza się z zysków 1893 
r. na remuneracyę funkeyonaryuszów Towarzy­
stwa do rozporządzenia Dyrekcyi kwotę 11.000 
złr. 7) Przeznacza się z zysków 189-3 roku na 
częściowe pokrycie kosztów adaptacyi i rekon- 
strukcyi gmachu Towarzystwa kwotę 30.444 zlr. 
9 9 '/2 ct. i poleca Dyrekcyi, aby co do pokrycia 
reszty kosztów wnioski najbliższemu ogólnemu 
Zgromadzeniu przedłożyła. 8) Do funduszu rezer­
wowego przeznacza się z zysków 1893 roku su­
mę 106 00O złr. 9) Upoważnia się Dyrekcyę, aby 
z 'bieżących funduszów w roku 1894 użyła we­
dle swego uznania na wyrównanie płac i wyna­
grodzeń tych urzędników Towarzystwa i dyeta- 
ryuszów, którzy wskutek uchwalonej w roku ze- 
szljm  regulacyi płac i dyurnów ponieśli uszczer­
bek w dotychczasowych poborach, sumy nieprze- 
wyższającej 1000 złr.

Po wysłuchaniu sprawozdania i wniosków ko­
misyi rewizyjnej delegaci na propozycyę p. Br. 
L a n g a  wyrazili jednogłośnie dyrekcyi podzięko­
wanie za korzystne dla Towarzystwa przeprowa­
dzenie konwersyi 4 procentowych listów za 
stawnych na 4 procentowe.

Wnioski komisyi rewizyjnej przyjęto bez dy­
skusyi, z wyjątkiem wniosku 7 i 8. które przyj­
dą pod obrady Zgromadzenia później, po zała­
twieniu sprawy przebudowania gmachu Towarzy - 
stw a.

Referent komisyi statutowej wybranej w roku 
zeszłym, dr. S k a ł k o w s k i  wniósł projekt sta­
tutu emerytalnego dla urzędników i sług Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego. Między innemi 
postanawia ten statut, że em eryturę zyskuje każ­
dy funkeyonaryusz Towarzystwa kredytowego, 
który wysłużył w niein 36 lat.

Po uchwaleniu tego statutu delegat p. St 
G n i e w o s z  przedstawił plan i potrzebę przeró­
bek w gmachu Towarzystwa, przy ulicy Karola 
Ludwika. Na jego wniosek udzieliło Zgromadze­
nie na ten cel Dyrekcyi kredytu w wysokości 
60.000 złr. Koszta te pokryte będą z czystego 
zysku w r. 1893. Upoważniono także Dyrekcyę 
do sprzedaży realności przy ulicy Trzeciego Ma­
ja, pod możliwie najkorzystnieiszemi dla Towa­
rzystwa kredytowego warunkami.

Nakoniec do funduszu rezerwowego z zysków 
roku 1893 przeznaczono kwotę 106.000 złr.

Na tern wyczerpano porządek dzienny pierw ­
szego dnia ogólnego zgromadzenia delegatów 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, przed zam­
knięciem jednak zebrania zabrał głos przewo 
dnicząey obrad hr. Stanisław Badeni i oświad­
czył. że na jego ręce złożono dwa ważne i pilne 
wnioski, które zgromadzeniu przedstawi.

Pierwszy z tych wniosków sformułował dele­
gat p. K o n o p a c k i .  Żąda on, aby zniżono pro­
centa zwłoki od rat zaległych z U )  na 5 %. 
W niosek swój uzasadnia p. Konopacki tem, że 
w roku ubiegłym takie klęski elementarne d o ­
tknęły naszych rolników w całym niemal kraju, 
że takie ulżenie im ciężarów bardzo jest pożą- 
danem i nie wątpi on, że zgromadzenie ulgę tę 
dłużnikom swoim przyzna.

Drugi wniosek stawia sama dyrekeya Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego. Wniosek ten 
dotyczy sprawy uwolnienia od podatków kupo­
nów listów zastawnych, wydawanych przez Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie. Dotychczas wpraw­
dzie były one wolne od podatku, jednak tylko 
na podstawie rozporządzenia ministeryalnego, la­
da więc chwila nowe rozporządzenie ministeryal- 
ne mogłoby znieść to uwolnienie. Dyrekeya więc 
proponuje, aby walne zgromadzenie delegatów 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego uchwaliło 
wnieść petyeyę do Koła polskiego z prośbą, iżby 
nasza reprezentacya w Radzie państwa postarała 
się o ustawę, przyznającą raz na zawsze owo uwol­
nienie od podatków kuponom listów zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego.

Oba te wnioski, jeden ważny nadzwyczaj dla 
wierzycieli Towarzystwa, drugi mający niemałe 
znaczenie dla pomyślnego rozwoju instytucyi, po­
stawione zostaną na porządku dziennym najbliż­
szego posiedzenia, które odbędzie się dopiero j u ­
tro rano o godzinie 10, dzisiejsze bowiem popo­
łudnie zajmą poufne narady delegatów.

Sprawy szkolne.
(Szko ty  średnic u  nas i  to Anglii)

O wadliwościach naszego systemu szkolnego 
w  stosunku do ustroju szkół w Anglii, otrzymu­
jem y następujące uwagi g„dne spostrzeżenia: 

Przed kilku dniami doniesiono, że w Anglii 
są urządzone szkoły dla tępych dzieci, które 
osiągają w nich świetne wyniki. Wiadomość ta 
pobudziła mnie do poruszenia innych, jeszcze 
urządzeń szkół, mających zastosowanie w Anglii, 
a o czem wielu z nas nie wie wcale, a wątpię, 
czy i sfery o szkolnictwie decydujące je znają.

Już w biblii uczyliśmy się. że „ t a l e n t a "  nie 
równo bywają rozdzielone i każdy musi kiedyś 
zdać rachunek z tego, co otrzymał. Ta nader 
słuszna zasada powinna być na każdym kroku 
przestrzegana; a tem ssmem i w szkole. Lecz 
czy tak jest w istocie, —  przypatrzmy się. W  na­
szych gimnazyach uczą 7, 8, a nawet 9 przed­
miotów obowiązkowo. Uczeń, który w  jednym 
przedmiocie tylko nie może zadość uczynić wy­
maganiom , musi powtarzać rok, „repetować" 
chociażby w kilku innych lub w iednvm tylko 
zrobił postępy znakomite.

Czy to słusznie i rozsądnie ? Będąc przez pe­

wien czas nauczycielem gim nazyalnym , przeko­
nałem się, że często uczniowie w przedmiotach 
przezemnie udzielanych byli bardzo zdoln i, go r­
liwi i pilni, gdy przez moich kolegów o najwyż­
sze lenistwo posądzani, w końcu dostawali złe 
noty, - -  i na odwrót. I  czegóż to dowodem ? 
Oto że do jednego przedmiotu mieli zdolność 
(ów rozdany talent), a tem samem i zamiłowa­
nie do tego przedmiotu się u nich wyrodziło, 
gdy przeciwnie do in n y ch , lub tylko jednego 
z nich nie mieli talentu, a w tym razie i pilno­
ścią nie mogą wynagrodzić, że się tak wyraź* 
ujemnej strony ducha w tym kierunku. Uczeń 
w jednym przednrocie nie zrobił postępu, bo j e ­
go zdolność umysłowa na to nie zezwoliła i m u­
siał dlatego „repetować“ . Wiemy wszyscy: jest 
to wielka kara; pytam, za co? Za winę, której 
uczeń nie popełnił! A czy kara ta jest s łu ­
szną ?

Uczą wprawdzie profesorowie, że ten lub ów 
światowej sławy poeta lub lingwista oył w szko­
łach nader tępym matematykiem lub przyrodni­
kiem, i że z tego powodu miał wiele trudności, 
przykrości, a nawet powtarzać musiał niektóre’ 
klasy. Mówią in n i , że ten lub ów sław ny m ate­
matyk nie miał zupełnie zdolności do języków 
i t. p. Czyż więc nie szkoda było czasu na m ę­
czenie tych ludzi przedmiotami, którym się w ca­
le oddawać później nie m ieli? A iluż to ładzi 
zdolnych mogła metoda taka wytrącić zupełnie 
z torów dalszego kształcenia się! A przecież ,p o  
w agi“ nasze głoszą urbi et orbi, jak to świeżo 
mieliśmy dowód w Sejmie, że system obecny 
jest szczytem doskonałości, a św iętokradcą, kto 
na niego śmiałby rękę podnieść. S n a ć  i n n e g o  
n i e  z n a j  ą. Radzę tym panom udać się do 
Anglii a poznają, ze tam jest inaczej i jest 
lepiej.

Uczeń, który w jednym przedmiocie nie uczy­
nił zadość wymogom, ale w innych posląpił, uczy 
się w Anglii w przyszłym roku tego przedmiotu 
w tym samym oddziale, a l e  w i n n y c h  p o ­
s t ę p u j e  w y ż e j .  Są ram i takie przypadki 
(sprowadzając szkoły angielskie 'do  mianownika 
szkół naszych), że na naukę języków uczeń cho­
dzi n. p. do V klasy gimnazyalnej, nauk przy­
rodniczych u c z t  się w  I I I  klasie, a rachunków 
w  II. Są i odwrotne p rzypadai, że nauk m ate­
matycznych i przyrodniczych słuchają uczniowie 
w  wysokich oddziałach, a języków w niskich.

Takie urządzenie szkół oparte jest zaiste na 
zasadzie biblijnej o nierównym rozdziale talen­
tów.

Zapyta mnie ktoś teraz, kiedy takiego ucznia 
uznać za dojrzałego do życia publicznego?

Łatw a bardzo odpowiedź: — Jeżeli w jednym 
lub kilku pokrewnych przedm iotach uczyni za­
dość wymaganiom najwyższego oddziału (kiasy). 
A cô  się stanie z innem i przedmiotami ? Odpo­
wiedz łatwa, bo uczeń zawsze wyniesie z każde­
go przedmiotu tyle wiadomości, ile mu do co­
dziennego życia będzie potrzeba. Zresz.ą nieznane 
s4 przypadki, ażeby uczeń tępy w matematyce 
w gimnazyum, po ukończeniu tegoż zapisał się 
na uniwersytecie na matematykę tak samo, jak 
tępy lingwista nie zapisuje się na studya filolo­
giczne. Następnie czyż filologom do ich studyów 
potrzebną jest geometrya analityczna, logarytmy, 
liczby niewymierne ? Któryż z matematyków po­
trafi dzisiaj, po dziesięciu dajmy na to latach od

R A C Ł A W I C E .
(Rok 1794).

P O W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A .
Napisał a

FR- RA WITA.

28 (CDg dalszy).
Bartosz podniósł głowę i na mówi to

chłopa spojrzał uważnie. -— W7e o wazystkiem __
myślał sobie, — Wszystkie wiadomości do niego 
się schodzą ktoż to może byc V Jużci Kościuszko 
tylko... ten Naczelnik, który ma cały naród do 
walki z wrogiem poprowadzić...

A ów cbtop dalej mówił:
—  Macie kilka dni przed sobą... Musicie się 

Przygotować do wymarszu — a kiedy dam znać —
2 Bogiem na wroga! . .

— Będziemy gotowi! — odezwał się z zapałem
Brandys. _  . .
. .—  Nie wątpię, że kochacie Ojczyznę tak, jak 
1 ja  kocham i tak samo służyć jej będziecie.

~~ Będziem y! —  w jeden głos odrzekli, 
^ ta^ali się śmielsi, szczersi; czuli, e mc ja

“ J M .  ich z lym chłopem.
Chłop za!j jjjjpj m ó # ił: i R'<r

, Broni wam tylko zbraknie trochę, ale, og 
a, zdobędziemy ją  na wrogach !

Mamy kosy dłuższe od pałaszy! — ode- 
się Bartosz
Zwyciężycie i z kosaim Za tchórzów nie

yciężają harmaty. Pamiętajcie o tem...
• “ Bartosz w głowę się poskrobał. Domyślał

Drt k ma do czynienia z jakąś wysoką figura -  
; el:)raną, chociaż ahfrp ten na prawdziwego 

j  .j?Pa w yglądał. ale ostatecznie człowiek ten bu- 
ozw Zaufanie zupełne. Więc tedy Bartosz, po- 
Btrobawszy S:ę w głowę, odezwał s>  nieśmiało: 
pvT  Chłopy bedom, ale kto je poprowadzi? 
Chłopom potrzeba chłopskiego generała, któryby 
tak samo jak i oni wziął kosę na ramię, z nimi
maszerował, z nimi jadł, spał, bił się...

Cisza zapanowała przez chwilę.
Bartoszu! — odezwał się ów chłop —  ty 

bierzesz swoich ludzi i ty ich poprowadzisz.. 
Lhierzesz sobie takich pomocników jak Brandys 

czele was wszystkich ja  sam stanę ! Posi- 
8 “ii™ na wojnie, zwyciężałem często, a teraz, 

“ w  pn!Mm

B>rt0“  * rS t? “
mwniu p o e ty * 1 j dzielny i I07,w«iny czlo-

-  Ty JesK ; S lr J to o h  bed, golowi -  j .  ci 
wiek... zbieraj lud ’ AiJ z;emy ze mną razem bę- 
dam znać... Razem P ^ £ mJ vwalezy<$ie i sobie 
dziecie walczyć, *, da Bog, wywa y
i Polsce wolność. . Bartosza. Już nie

Słow , te telek‘T  s tóm ia ł w ątp liw ości, woboe g  K fjjciu>

-  J S . . b S Ó  W ielm ożny g enera le ... »

mu gardło, tamowały mo'wę, wzruSzony: 
Ściskając nogi naczelnika, szep

Pójdziemy... zwyciężymy- „dzieliło
. P joste, głębokie wzrnszenie cWopo ^

się także Naczelnikowi. Serce mu ' y  ̂  
h'b radośnie, a w oczach łzy błysnęły. Nacny

wzruszeniem, _  teraz z wami tylko Polska zwy 
ciężać m oże.. -i:

Już teraz ani Bartosz, ani Brandys me wątęiU
że mó w iii z samym Naczelnikiem P ,, .  
on ich ducha, ożywił nadzieje, zachęcił o . 
i na długiej drodze trudów i poświęceń Posaza 
zwycięstwo. Krótka ta rozmowa taki wpływ 
nich miała, jakby im kto nagie w głowach świa­
tło zapalił od którego jasno się zrobiło, ze ten 
tylko kocha Ojczyznę, kto jej w nieszczęściu po, 
maga, zapomniawszy o sobie. . . •

Tak, tylko takich ludzi imiona zapisują «zieJe 
na pięknej karcie.

Ośmielony i zachęcony do śmiałości Bartosz, 
rzekł po chw ili:

—  Panie Naczelniku, żołnierz potrzebuje chle- 
ba... Póki panowie na niego grosz złożą albo 
ziarno zsypią, czemś go przecie karmić trzeba... 
Oto, proszę pana Naczelnika, ja mam pod Czer­
nichowem galar z żytem, który miałem pędzić 
do Gdańska.

— A ja — przerwał mu Brandys — galar 
z grochem i kaszą....

Spojrzeli na siebie i głowami skinęli na znak 
porozumienia się.

—  Teraz, proszę Naczelnika, już nie ma czasu 
z galarami chodzić — ciąguąl dalej Bartosz, - 
niech to Wasza Wiolmożność Każe zabrać dla 
żołnierzy.

Kościuszko rękę im po kolei podał i uścisnął 
serdecznie.

— Dziękuję wam... dziękuję... — rzekł drżą­
cym od wzruszenia głosem, — oby wasze po 
święcenie się i dary były zachętą dla boga­
tych.

Bartosz i Brandys czapkami pochylili się ku 
ziemi na znak podzięki, że darami icb Naczelnik 
nie wzgardził.

A Kościuszko tak dalej mówił:
—  Każecie tu pędzić powoli jakim rozważnym 

szyprom, potem zaś rozrządzimy się tem we­
dług potrzeby. A teraz ruszajcie z Bogiem do 
domu.. pamię*ajcie, że Jada dzień do wojny was 
powołam... bądźcie gotowi....

—  Będziewa.. Naczelniku....

XI.
Po wyjściu Bartosza i Brandysa, Kościuszko 

długo po izbie zamyślony chodził; na twarzy 
jego widać było radość i zadowohnie. Widocznie, 
że wszystko składało mu się według myśli.

W takim nastroju zastał go Wodzicki, który 
do pokoju wszedł znowu.

— Dzielne chłopy te Krakusy, dz:elne! — 
zawołał Kościuszko do wchodzącego komendan­
ta. —  To prawe du sze , szlachetne, żywe. 
Zobaczysz, generale, jak kosy ich zmiatać będą 
łby moskiewskie! Daj mi sto tysięcy takich — 
świat cały zdobędę!

Komendant niedowierzająco słuchał zachwytów 
Naczelnika, bo wiedział, że broni braknie naj 
więcej.

— Kosami, generale? —  zauważył złośli­
wie.

— Duszą, która temi kosami kierować będzie!— 
zawołał z zapałem.

Kościuszko niechętnie o tem z komendantem 
mówił. Wiedział i wierzył, że Wodzicki rozkazy 
jego wykona szczerze, że gdyby potrzeba było, 
można na niego śmiało liczyć, że podniósłby do 
broni chłopów w całej Polsce, ale szlachcic du 
szą i ciałem, w męstwo chłopskie nie wierzył.

Patrzył na nich nie jak na obywateli, którzy 
razem z innymi staną do obrony Ojczyzny, lecz 
jak żołnierz z regim entu inżynierskiego patrzy na 
faszj n ę : można nią w razie potrzeby drogę wy­
mościć, strawy przy niej ugotować, zakryć się nią 
od nieprzyjaciela. Starał się przeto usilnie o po 
zyskanie chłopów, o utworzenie z nich stałych 
szeregów wojska, wszelk.ch usiłowań i argum en­
tów do tpgo dokładał, lecz w siłę moralną i fi­
zyczną chłopskiego żołnierza nie wierzył i niewia­
rę tę tylko wobec Naczelnika objawiał.

I to właśuie Naczelnika najwięcej bolało za 
wsze, zabolało i teraz, gdy się o chłopskich ku 
sach komendant odezwał uszczypliwie. Ukrył je  
dnak swoje niezadowolenie i rozmowę na inny 
przedmiot zwrócił.

—  Jak się tam chłopi nasi spiszą —  zauwa­
żył — o tem przekonamy się pózniei, ale teraz 
musimy coś stanowczego przedsięwziąć z Łyko- 
szynem. Madaliński się zbliża, — nie możemy 
przecie naprzeciwko niemu pospieszyć, zostawi 
wszy Moskwę za sobą, która nas z tyłu skubać 
będzie.

— A na ten projekt — balu — rzekł z na­
ciskiem. w twarz Kościuszki patrząc, — generał 
się nie zgadza?

Podczas balu miano wymordować oficerów i 
żołnierzy.

— Nie, mój przyjacielu; musimy walczyć o- 
twarcie i jawnie. Moglibyśmy ich zdradą spro­

sić na ów bal i łatwo wydusić, ale prow adzim ł 
wojnę szlachetną.

Wodzicki zaśmiał się złośliwie.
—  Ależ, generale, z k im ? Z M oskwą? Toi 

to jest przewrotna mięszanina tatarsko-słowiań- 
ska, która nam szlachetność przy pierwszej spo­
sobności rzezią odpłaci!

Nie, nie, nie! —  zaprotestował Kościu­
szko, na tym punkcie mnie nie przekonasz. 
Możemy jeszcze parę. dni poczekać... zobaczymy.., 
Igelstrom  wie przecie, co się dzieje, —  Łyko- 
szyn — także. Oni nie mogą' pozostać bezczyn­
nymi ; niech oni pierwszy krok uczynią, a w te­
dy — zdecydujemy się.

— Poczekajmy.. —  zauważył kom endant z re- 
zygnacyą. —  I mnie się zdaje, że z ich strony 
zanosi się na coś stanowczego ; donoszą mi dziś 
właśnie, że w koszarach moskiewskich panuje 
ruch większy, niż zwyLIe... Lichocki także tam 
częściej zagiąde..

Uwagi te zasianowiły Kościuszkę.
—  Widzisz, tem bardziej musimy się w strzy­

mać ...jutro już się to wyjaśni... “
Po tej rozmowie Naczelnik dał jeszcze jakieś 

po ecen.a komendantowi, a sam został w izbie i 
kilka godzin z rzędu pisał. Nad wieczoiHm do- 
piero Kraków opuścił, poleciwszy Wodzickiemu 
s!edz:c pilnie każdy ruch Łykoszyna, byc w po­
gotowiu do obrony, o tem zaś, co się stanie, na­
tychmiast powiadomić go.

Przewidywał, że lada mom ent nadejść może 
chwila stanowczego działania, — więc się do tej 
chwili przysposooił zupełnie.

^ie  długo na nią czekał.
Łykoszyn w ciągu nocy zwinął swój cały o- 

oóz, a nad ranem, zupełnie spokojnie, bez żadnej 
parrdy wojskowej z Kraaowa ruszył.

Dostał polecenie od Igelstrom a do złączenia 
się z generałami Tormansowem i Denisowcir "w -- 
słauymi ala ścigania Madalińskiego i do prze­
szkodzenia mu do połączenia się z resztkami 
wojska, konsystującego w Województwie Krakow- 
skiem.

(C. d. n.)

Rocznik
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wyjścia z gimnazyum, bogdaj najzwyczajniejszy 
czasownik grecki odmieniać przez wszystkie for- 

^ m y  i czasy, nie mówiąc już o innych tajnikach 
gramatycznych i duchu języków, czem ich straszli­
wie w gimnazyach męczono. Czyż niejeden z nich 
nie byłby się tego samego z matematyki wyuczył 
w czterech lub pięciu latach, gdyby mu to wol­
no było, a na  co aż ośm lat potrzebował, bo sy­
stem tego w ym agał? Stracił więc trzy lata na 
darmo w chwili największych do pracy nauko­
wej zdolności i zapału, a jak o wieleż dalej mógł 
by był on postąpić w przedmiocie, do którego 
miał zdolność i zapał! Nie postąpił, bo system 
obecny na to nie pozwolił.

Zapytajmyż więc, czy system taki, o jakim tu ­
taj wspomniałem, jest dobry lub nie? Przypatrz­
my się Anglii. Wiedza nie stoi tam wcale niżej 
aniżeli u nas, a wiemy, że nawet w wielu dz;a- 
łach pierwszorzędne w Europie zajmuje miejsce. 
Więc tam 1 e p i e j uczą, niż u nas, to bez kwe 
styi, a d > a t e g o  uczą lepiej, bo i n n y  s y s t e m  
zastosowali do sił ducha i do ogromu wiedzy.

Dzisiaj człowiek, mający ogólne wykształcenie, 
nie umie właściwie n ic ; dziś mamy w każdym 
kierunku specyalistów ; dlaczegóż więc zmusza­
my ucznia w gimnazyum, aby do pewnego sto­
pnia w baidzo obszernym zakresie wiedzy miał 
być specyalisrą’ Niech będzie specyalistą w tem, 
do czego ma talent, bo inaczej dzieje się to ko­
sztem jego m ożebności; postępuje ou wyżej w pe­
wnej gałęzi wiedzy, lecz dzieje się to kosztem 
jego chęci do pracy, — kosztem jego rozwoju 
fizycznego i zdrowia.

•Tuż to samo jest obecnie dobrą oznaką, iż tu 
i ówdzie odzywają się głosy, wołające o r e f o r ­
m ę  s z k ó ł ;  jest to zapowiedzią, iż obecny sy­
stem, tak zażarcie broniony przez krótkowidzów, 
nie pojmujących możliwości zmiany, ruuąć musi 
i runie tak sromotnie, jak na początku bieżącego 
stulecia runął klasycyzm pod ciosami rom anty­
zmu, a obrońcom dzisiejszego systemu szkolnic­
tw a dostanie się w udziale rola obrońców klasy­
cyzmu.

My, ojcowie dzieci, nie możemy się zadowolić 
zapew nieniam i, chociażby najwyższych dygnita­
rzy w administracyi szkolnej, że obecny system 
jest dobrym, gdy widzimy, że jest on wadliwym: 
my musimy żądać zmiany i to nie połowicznej, 
jak n. p. ograniczenia lnb wyeliminowania jakiegoś 
przedmiom z nauki gimnazyalnej, ale r a d y k a l ­
n e j ,  chociażby nawet w myśli powyżej wskaza­
nej. Pamiętaimy, że czas nie daje się stosować 
do ram. uprzednio zrobionych, ale że ramy mu­
szą być zastosowane do czasu. Kto inaczej postę­
puje, ten nie p o s tę p ie  wcale, a kto nie kroczy 
z postępem, ten się wstecz cofa.

Z Rady państwa.
Obrady komisyi budżetowej ożywiły się one- 

gdaj przy tytule „fundusz dyspozycyjny".
Pierwszy zabrał głos p. K a i z 1 ubolewając, że 

nieniemieckie ludy .w monarchii austryackiej nie 
znajdują równouprawnienia R ząd  p o w in ien  był 
mieć na tyle w spaniałom jślności, aby stan wy­
jątkowy w Pradze natychm iast znieść. A le  rząd 
nietylko go nie znosi, lecz przeciwnie w tym sa­
mym duchu dalej postępuje. Mówca zapytuje, czy 
rząd przypadkowo nie objął swoim programem 
odmawiania równouprawnienia. W kwestyi so- 
cyalnej przyrzekano niejedno; in  concrdo przed­
łożono tylkoŁ projekt dotyczący statystyki pracy. 
Najważniejszcm rozwiązaniem kwestyi socyalnej 
jest zaprowadzenie bezpośredniego, powszechne­
go prawa głosowania. Myśli przewodnie projektu 
poprzedniego rządu uzyskały już raz najwyższą 
sankcyę; próby pominięcia tej piekącej sprawy, 
rozbiją się wkrótce i spełznąć muszą na niczem. 
Mówca zapytuje, czy rząd skłania się do tych 
podstaw reformy wyborczej, czy też zawsze je ­
szcze upiera s;ę przy swoim pierwotnym listopa­
dowym programie.

Pos. dr. H e r o l d  z zadowoleniem stwierdza, 
że przy rozprawie nad funduszem dyspozycyj­
nym tym razem obecni są prawie wszyscy mi­
nistrowie. Jeżeli koalicya ma być wyrazem pe­
wnego zawi< szenii brom, to należałoby to zawie­
szenie broni zawrzeć z temi czynnikami polity­
cznego życia, kióre stoją w zupełnej sprzeczno­
ści z dotychczasową polityką rządu , w przeciw­
nym razie za trwałość przyjaźni ręczyć niepodo­
bna. Bez załatwienia sprawy czeskiej o żadnem 
zawieszeniu broni nie może być mowy. Pow ia­
dają, że gabinet koalicyjuy nie jest dla czeskiego 
narodu usposobiony wrogo. Niechaj tedy rząd 
wyr8Źnem oświadczeniem i czynami stwierdzi, że 
tak lest istotnie. W tym duchu zwraca się mó­
wca z intetyeiacyą do prezesa ministrów i zapy­
tuje go w szczególności, czy rząd ma zamiar 
znieść stan wyjątkowy w Pradze i panujący tam ­
że ucisk prasowy.

Pos. R o m a ń c z u k  umawiał położenie ruskie 
go ludu i domagał się , aby reformę wyborczą 
oparto na bezpośrednich wyborach w gminach 
wiejskich i ua pomnożeniu liczby posłów z g a li­
cyjskich gm in wiejskich.

W odpowiedzi na powyższe przemówienia za­
brał głos prezes ministrów ks. W i n d i s c h -  
g r a e t z .  Stwierdził przedew szystkiem , że inini- 
s1 rowie tworzą gabinet j e d n o l i t y ,  oparty na 
zgodnych zapatrywaniach i na podstawie ogło­
szonego programu. Co do równouprawnienia po­
szczególnych narodowości, rząd zawsze będzie 
miał przed oczyma obowiązujące ustawy i rozpo­
rządzenia i wobec wszystkich ludów z rów ną ży­
czliwością zachowywać się będzie. Poroszono 
sprawę stanu wyjątkowego w Pradze. Rząd z pe­
wnością nie z lekkiem sercem zdecydował się na 
tak surowe zarządzenie. Na apel do wspaniało­
myślności rządu , odpowiada m inister apelem do 
wspaniałomyślności ty ch , którzy dzięki stanowi­
sku swemu zażywają powagi wśród czeskiego na­
rodu. Niechaj oni wytężą swe usiłowania w tym 
kierunku, aby mogły nastąpić stosunki, któreby 
rządowi umożliwiły znieść stan wyjątkowy. Mó­
wiono także o środkach załatwienia sprawy cze 
skiej. Prezes ministrów oświadcza, iż z swego 
stanowiska nie może akceptować wyrazu „sp ra ­
wa czeska*. Nie sam rząd zresztą ma w swem 
ręku środki sprowadzenia pożądanych stosunków 
w Czechach; do tego potrzeba także środków, 
których druga strona mogłaby dostarczyć. Z po­
ruszonych tu spraw natury socyalno-politycznej 
iząd zdaje sobie jasno sprawę. Reforma wybor­

cza będzie przedmiotem dalszych obrad w Izbie.
Posłowie K a i z l  i H e r o l d  wyrazili niezado­

wolenie swoje z wywodów prezydenta ministrów, 
poczem omawiany tytuł budżetu przyjęto wszy 
stkiemi głosami przeciw głosom czterech M łodo- 
czechów. Przyjęto również bez zmiany rozdziały: 
„drukarnia państwowa" i „zasiłki dla krajowych 
funduszów indem uizacyjnych".

O w c z o r a j s z e m  posiedzeniu komisyi b u ­
dżetowej doniosły już po części telegram y.

Pos. K a t h r e i n  zdając sprawę z nagłego 
wniosku posłów B e n o e g o  i B a r w i ń s k i e g o
0 udzielenie z funduszów państwowych kwoty
300.000 na ulżenie nędzy w Galieyi, wniósł, aby 
wezwać rząd do dokładnego zbadania rozmiarów 
klęsk i zażądania na ten cel potrzebnych k re­
dytów.

Pos. L u  p u l  dom agał się uwzględnienia i Bu­
kowiny. Po przychylnem oświadczaniu się m ini­
stra handlu przyjęto wniosek referenta i uchwa­
lono postawić go na najbliższem plenarnetn po­
siedzeniu Izby.

Dłuższą rozprawę wywołała przy rozdzAle „mi­
nisterstwo handlu" sprawa popierania drobnego 
przemysłu. Referent H a 11 w i c h wniósł między 
innemi rezolucyę, wzywającą rząd do zaprowa­
dzenia i subwencyonowania przemysłowej nauki 
wędrownej.

Pos. M e n g e r  w dłuzszem przemówieniu u- 
zasadniał rezolucye, wzywające rząd: aby rok ro­
cznie zdawał Izbie poselskiej sprawę z użycia 
kredytów, przeznaczonych na popieranie drobne­
go przem ysłu i handlu ; aby ministerstwo handlu 
porozumiewało się z krajami, gminami i Izbami 
handlowemi i przemysłowemi co do sposobu po­
pierania przemysłu i handlu drobnego; aby rząd 
na te cele zażądał dodatkowego kredytu jeszcze 
w sesyi bieżącej.

Pos. R u t o w s k i  żądał podwyższenia odno­
śnych środków budżetowych i przyznania także 
Towarzystwom produkcyjnym pewnych korzyści, 
jakich doznają inne Stowarzyszenia.

Po przemówieniach- kilku innych posłów przy­
rzekł m inister W urm brand, że rząd usilnie sta­
rać się będzie o ochronę i utrzymanie drobnego
1 domowego przemysłu.

Przyjęto w końcu omawiane pozycye wraz ze 
wszystkiemi rezolucyaml i odroczono posiedzenie 
do dma następnego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 marca. 

Na cztery stronnictwa rozpadł się obecnie obóz 
ruskich polityków. Do niedawna m ieliśm y: mo 
skalofilów, narodowców i grupkę radykałów ru­
skich. Była chwila, iż się zdawało, że stronnic­
two narodowców weźmie górę, a z czasem zgnie­
cie, a przynajmniej przytłumi działanie stronnic 
tw a moskalofilskiego. Było to wówczas, gdy po 
pamiętnej deklaracji, złożonej w Sejmie przez 
Romańczuka, zabrał głos metropolita Sembrato 
wiez i na czele narodowców jako ks:ążę ruskiego 
kościoła atanął. W krótce jednak zaczęły na jaw 
wychodzić małe, a następnie coraz większe nie­
porozumienia między świeckimi przewodnikami 
narodowców a metropolitą. Na ubiegłej zaś se­
syi sejmowej ten rozłam stał się już faktem, m e­
tropolita wystąpił jawnie wobec całego Sejmu 
przeciw p. Romańczukowi, co dowodzi, że obóz 
narodowców rozbił się: jedni stanęli przy m etro­
policie, drudzy przy posłach tego kroju, co Ro­
mańczuk. Rozłam ten nie jest wprawdzie jeszcze 
tak wielki, aby porozumienie nie mogło nastą­
pić —  owszem należy się spodziewać, że w naj­
bliższej może przyszłości narodowcy ruscy skupią 
swój zastęp dla własnego dobra — nieporozu­
mienie jednak istniejące stwierdza fakt, że naro ­
dowcy nie mają wytkniętej drogi, nie mają ja ­
snego program u, któryby ich wiódł do celu. 
Otwarte a szczere wystąpienie metropolity w 
Sejmie dowodźi, że się nie zgadza na dotychcza­
sowe postępowanie przywódców ruskich z obozu 
narodowego, którzy zamiast szukać uczciwych 
dróg i szczerze pracować nad podniesieniem mo- 
ralnem  i materyalnem zaniedbanych mas rusk;e- 
go ludu, raz kokietują z rządem, to znowu przy­
jaźnią się z moskalofilami — tak, iż niewiadomo, 
czego właściwie chcą, dokąd zdążają.

Lud tj rus/asem  nieporadny, na zdzierstwo i 
lichwę ze wszech stron wystawiony, w coraz 
większą popada nędzę, a gdy nawet miejscami 
chce się ratować i do naszych u. p. polskich 
Kółek rolniczych przystępuje, naraża się na szy­
kany ruskich polityków, duchownych i niedu- 
chownych, którzy urmeją dzielnie jątrzyć, rów no­
cześnie niepohamowany mając w stręt do realnej, 
uczciwej pracy. Nic zatem dziwnego, że książę 
ruskiego kościołs, szczery Rusin, w jedności i 
zgodnej pracy nad odrodzeniem dwóch bratnich 
narodów upatrujący lepszą przyszłość, nie zga­
dza się, a nawet jawnie potępia dotychczasowe 
niejasne postępowanie narodowców.

Z  Niemiec. D alszy ciąg rozprawy nad  
traktatem .

W dalszym toku rozprawy wstępnej nad tra­
ktatem handlowym z Rosyą zabrał głos kanclerz 
Caprivi. Oświadczył on, że ten traktat ma być 
pomostem między dwoma wielkimi narodami Jest 
to dzieło niezwykłej doniosłości, a według zda­
nia rzeczoznawców i kierujących polityków w 
Austro-W ęgrzech i we Włoszech jest dobrem. 
Traktat służy celom polityki niemieckiej, t j 
utrzym aniu pokoju, a do tego celu dąży także 
potrójne przymierze, jak niemniej przedłożenia 
wojskowe.

Że traktat został zawarty na lat dziesięć, wy­
nika to jako logiozna konsekwencya z traktatów 
dawniej zawartych. Odrzucenie tego traktatu o- 
znaczałoby kontynuowanie wojny cłowej i potar­
ganie wszelkich nici, które wiążą Niemcy z Ro­
syą. Traktat jest ostatnim ogniwem łańcucha, 
którego pierwszem ogniwem był traktat z Au­
stro-W ęgram i.

Związek ziemian dotąd wcale nie poparł rol­
nictwa. Czynność tego związku zasiewa tylko za­
wiść między ziemiaństwem a przem ysłem , mię­
dzy wschodem a zachodem, między wielką ł ma­
łą własnością

Próby ekonomicznego zbliżenia się do Rosyi 
zaczęły się przed stu laty. Teraz większa część 
narodu cieszy się wynikiem osiągniętym. Książę 
Bismark zapowiedział z naciskiem, że bez znuże­

nia będzie prowadził układy z Rosyą i wyraz ł 
nadzieję, że albo on, albo jego następca dopro­
wadzi je  do skutku. Otóż jako jego następca kan­
clerz dokłada usiłowań, aby spełnić ową zapo­
wiedź.

Mowa kanclerza Caprivi’ego sprawiła wielkie 
wrażenie. Dzienniki przyznają jej zgodnie niepo­
spolite zalety oratorskie i rzeczowe.

Szczególnie ważnym był u s tę p , skierowany 
przeciw związkowi ziemian i stanowcze potępie­
nie jego dążności. Równie ważnym był inny u 
stęp, w którym z naciskiem zaznaczył że mię­
dzy ministerstwem pruskiem a kanelerstwem  
Rzeszy i Radą związkową jest zupełna zgoda w 
poglądach na potrzebę i użyteczność traktatu 
z Rosyą.

Przed kilku dniami bowiem pewien dziennik 
berliński tw ierdził wyraźnie, iż m inister Miquel 
jest przeciwnikiem traktatu, miał bowiem oświad 
czyć, że według jego zdania ziemianie, jeżeli są 
konsekwentni, powinni statecznie wytrwać w o 
pozycyi.

Otóż powyżej nadmieniony ustęp mowy kan­
clerza przeczy temu stanowczo, a organ jego 
Nordd. AUg. Z tg  twierdzi wyraźnie, że wszyscy 
członkowie m inisterstwa pruskiego są przekonani
0 potrzebie traktatu z Rosyą i dlatego zawsze 
działali zgodnie z tem przekonaniem.

Po kanclerzu przemawiał dnia 27, lutego je ­
szcze antisemicki p. Koenig przeciw traktatowi,
1 p. Bennigsen, przewodnik stronnictwa narodo 
wo-liberalnego, za traktatem.

W edług p. Bennigsena traktat otwiera dla prze­
mysłu niemieckiego olbrzymie obszary, a na rol­
nictwo nie nakłada żadnych większych ciężarów, 
niż traktaty dotąd zawarte. Za traktatem  znajdzie 
się większość tylko pod warunkiem, jeżeli równo­
cześnie będzie uchwalona ustawa, wymagająca 
dowodu identyczności zboża przywożonego, a u- 
sunięte będą taryfy stopniowe przy przewozie 
zboża w Niemczech.

W  mowio jego było wiele polemicznych wy­
cieczek przeciw woluomyślnym.

Z kolei przemawiał p. Lutz w imieniu związ­
ku ziemian, bronił go od zarzutów i oświadczył 
się stanowczo przeciw traktatowi.

Dnia następnego, t. j. wczoraj, w dalszym to­
ku rozprawy przemawiał p woluomyślny Rich­
ter, użalając się na napaści p. Bennigsena. które 
tem więcej zdziwienia obudzają, że właśnie teraz 
oba stronnictwa (wolnon yślne i narodowo-libe- 
ralne) tworzą zwartą falangę za przedłożeniem 
rządowem. Stronnictwo wolnomyślne rozróżnia 
dokładnie rodową szlachtę od junkierstwa. To 
junkierscwo umie zdobywać sobie wpływowe sta­
nowiska i stara się przy każdej sposobności wrzu­
cać kije między szprychy w kołach wozu pań­
stwowego. — Zresztą jak może p. Bennigsen 
dawać nauki stronnictwu wolnomyślnemu ? To 
stronnictwo staje w zwartym szeregu za trak ta­
tem, stronnictwo narodowo-liberalne zaś jest w 
rozterce.

My popieramy rząd z pobudek rzeczowych, a 
narodowo-liberalni dotąd nie wiedzą, ilu z nich 
woli wyjść na świeże powietrze w ch vili głoso­
wania. Odyby narodowo liberalni byli w sobie 
zgodni, wówczas uchwalanie traktatu byłoby za- 
pewuionem, „ przem ysł i handel niemiecki mo­
głyby zswczasu do tego się zastosować...

Przy tej sposobności nie zawadzi nadmienić, 
że p. Bennigsen w mowie, o której wyżej była 
wzmianka, zapowiedział, iż to ostatnia jego mo­
wa, bo usuwa się z życia parlam entarnego. Przy­
czyną tego postanowienia jest widocznie to. że 
stronnictwo, którego od wielu lat jest przewodni­
kiem, rozprzęga się w chwilach ważnych, bo nie 
ma wspólnych, jasno określonych zasad polity­
cznych — a więc podstawy bytu.

Z  Paryża.
Ściganie anarchistów nie ustaje. We wtorek 

odbyto r e w i z y e  u dziesięciu anarchistów i s z e ­
ś c i u  z nich a r e s z t o w a n o ;  wczoraj znowu 
a r e s z t o w a n o  d z i e w i ę c i u  a n a r c h i s t ó w  
W liczbie aresztowanych znajduje się kochanka, 
anarchisty O r t i z a , który um knął do Londynu, 
a który ma być współwinnym w zamachu na 
hotel „Term inus".

Sąd p r z y s i ę g ł y c h  skazał a n a r c h i s t ę  
M o r p e & u i  za z a b ó j s t  wo  a g e n t a  p o l i ­
c j i  w chwili, gdy tenże chciał go aresztować, 
n a  c a ł e  ż y c i e  d o  c i ę ż k i c h  r o b ó t .

Pomimo zaprzeczenia generała B o r i u s a ,  
Figaro  zapewn!o że wsiystkie szczegóły, podane 
w tym dzienniku o ks'ężnie W aldemarowej i 
francuskim wojskowym attache w Kopenhadze 
p. B e a u c b a m p , są jak  najzupełniej prawdziwe. 
Pan P a s t e u r ,  który sprawował w K openha­
dze czynności dyplomatyczne w zastępstwie h ra ­
biego d’ A u n a y , wiedział dobrze o poufnej mi- 
syi p. Beauchamp, milczał jednakże ze względu 
ua prezydenta republiki, którego nie chciał kom­
promitować. Później jednakże wszystko się wy­
dało i po burzliwej scenie pomiędzy Kazimierzem 
Perier, a pewnym panem (prawdopodobnie ge­
nerałom Boriusemj, Beauchamp został odwołany. 
Pewien „dyplomata*, piszący do Figara, stawia 
w końcu takie pytania: „Co sądzić o ludziach, 
którzy dla wzmocnień5- swej władzy uciekają się 
do córki Orleanów i zapominają o swoim wbtrę- 
cie do pretendentów  ? Co sądzić o sekretarzu p re­
zydenta republiki, udzielającym poufne misye 
dyplomatyczne wojskowemu attache bez wiedzy 
urzędu spraw zagranicznych? „A narchia —  koń­
czy Figaro  — panuje nietylko na ulicy, lecz i 
w głowach ludzi, rządzących republiką". Słowa 
te nie pozostawiają żadnej wątpliwości, że przy­
toczone rewelacye F igara  skierowane są prze­
ciwko p. Carnotowi. W inform acjach F igara  
musi być część prawdy, skoro prezydent mini­
strów kazał wdrożyć dochodzenie, ażeby wyśle­
dzić, kto popełnił niedyskrecyę wobec reporte­
rów Figara. Podobno wina spada na hrabiego 
L e p e 11 e t i  e r - d ’A u  n a  y , który też m ajbyć 
przykładnie ukarany.

Z  Włoch.
Rozprawy w Izbie poselskiej par! im entu wło­

skiego toczą się rozwlekle nad interpelacyami, 
i nie budzą większego zajęcia. Jedni z mów­
ców uzasadniających interpelacye oświadczają się 
przeciw rządowi, inni stanowczo za nim. Tych 
ostatnich jest w ięcej; pokazuje się to ze sposobu, 
jak  Izba poselska te uzasadnienia przyjmuje.

Nie wynika z tego bynajmniej, że projekta mi­
nisterstwa znajdą zupełne poparcie Izby. W sfe­
rach parlam entarnych roztrząsa się teraz sprawa

wyboru członków do komisyj, które mają się za­
jąć projektami ministerstwa, a szczególnie proje­
ktem o nieograniczonem pełnomocnictwie mini­
sterstw a na przeprowadzenie reform adm inistra­
cyjnych dla osiągnięcia oszczędności.

Dziennik medyolański Corriere della Sera  oma­
wiając sytuacyę parlam entarną twierdzi, że prze­
ciw nieustraszonym ministrom skarbu i finansów, 
Sonnino i Saracco, rozpoczęła się podziemna ro­
bota nawet w samem łonie ministerstwa, aby 
ich obalić. W Izbie niepodobieństwem jest sku­
pić większość za projektem finansowym Sonniny, 
ale znajdzie się większość dla innego projektu, 
który polega na tem, aby z podniesienia podat­
ków uzyskać więcej, niż minister projektuje, bo 
40 mil., a 80 mil. zaoszczędzić w wydatkach.

Obraz sytuacji finansowej, przedstawiony przez 
Sonninę, jest nader cenny [ bo wypowiada bez 
trwogi całą nagą prawdę, ale metoda wyleczenia 
jest błędna.

W spomniany dziennik wskazuje na byłego p re­
zesa m inisterstw a Rudini’ego, jako na przyszłego 
zbawcę.

Z  A nglii. Zapowiedź ustąpienia  Gladstone'a.
Od onegdaj rano obiegają po Londynie wieści 

o ustąpieniu G 1 a d s t o n e’a z areny publicznego 
życia w ogóle, a przedewszystkiem ze stanowiska 
prezydenta gabinetu. T y m  r a z e m  w i e ś c i  t e  
n a b i e r a j ą  w s z e l k i c h  c e c h  p r a w d o p o ­
d o b i e ń s t w a  i z d a j e  s i ę ,  ż e  s i ę  s p r a w ­
dz ą .

Jedynym  i wyłącznym powodem usunięcia się 
sędziwego męża stanu w zacisze domowe jest 
c i ę ż k a  c h o r o b a  o c z u .  Już  po powrocie 
Gladstone’a z Biaritz głoszono, że widzi on mało 
co na jedno oko, gdy na drugiem tworzy się ka­
tarakta, której jednak na razie operować jeszcze 
ni 3 można. Skrajne pisma konserwatywne już 
wtedy złośliwie wzmiankowały, że Oladstone 
przyzwyczaił Izbę do tego, iż prezydent gabinetu 
może być g ł u c h y  (Gladstone ma tępy słuch), 
lecz trudniej będzie przyzwyczaić ją do tego, aby 
miała do czynienia z reprezentantem  rządu kró­
lowej, głuchym  i ślepym zarazem.

Pierwotnie wieściom o ustąpieniu G l a d s t o -  
n e’a zaprzeczano uporczywie, atoli obecnie mniej 
skoremi do* zaprzeczeń okazują się sfery urzędo­
we, a naw et wiedeńskie B iuro  korespondencyjne 
nadsyła wiadomość o n i e m a l  p e w n e m  ustą­
pieniu Gladstone’a.

Pierwszem pytaniem, jakie tutaj się nasuwa, 
les t: k t o  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  G l a d s t o n e ’a? 
Prasa konserwatywna stawia dwie ko m b in ac je : 
S a l i s b u r y  i Mr.  B a l f o u r ,  tj. powrót do rzą­
dów konserwatywnych i upadek liberałów, — al­
bo lord R o s e b e r y  i Mr.  A s q u i t h ,  co byłoby 
wyrazem dalszego ciągu rządów liberalnych. N a­
turalnie pierwsza kombinacya byłaby tylko wtedy 
możliwą gdyby p a r l a m e n t  r o z w i ą z a n o  i 
gdyby nowe wybory wypadły w duchu dla obe­
cnego rządu nieprzychylnym . Natomiast lord R o ­
s e b e r y  mógłby bezpośrednio po Gladstonie ob­
jąć już teraz ster rządu, przyczem obrady parla­
mentu nie doznałyby przerwy.

Z  Belgradu. W yjazd  M ilana  i zm iana  rządu.
Belgradzki korespondent donosi do Pestei h ło y -  

dci. ż e  M i l a n  n i ż  w n a j b l i ż s z y m  c z a  
s i e  m a  w y j e c h a ć  z B e l g r a d u  i że tuż 
potem nastąpi zmiana dzisiejszego rządu, złożo­
nego, jak wiadomo, z postępowców i liberałów. 
Król A leksander utworzyć chce gabinet wyłącznie 
z samych libera łów , którzy jednak tylko pod 
tym warunkiem się na to godzą, że Milan opuści 
granice Serbii. Powodem niezadowolenia króla 
Aleksandra z gabinetu Simicza ma być, że nie 
dość silnie występuje on przeciw radykałom. 
Zmiana ta. bądź co bądź niespodziana, nastąpić 
ma po 22 lutego starego stylu.

W prawdzie korespondent Pester L loyda  poda­
je  tę wiadomość z pewnem niedowierzaniem lecz 
dodaje zarazem, ż e  p o c h o d z i ć  m a  z e  s f e r  
u r z ę d o w y c h ,  które nie m ittyby interesu w jej 
głoszeniu.

Idzie tylko o to, czy Pester L loyd  i jego ko- 
: espondent n i e  m a j ą  i n t e r e s u  w głoszeniu 
tych wieści? Wiadomość ta wydaje nam się za­
równo tendencyjną, obliczoną na postraszenie r a ­
dykałów, jak pogłoski, puszczone w świat przez 
S tandard  o rozbiorze Serbii, lub bajeczki o kon­
centrowaniu sił zbrojnych przez Austro-W ęgry na 
granicy serbskiej.

Wystawa krajowa lwowska.

Sekoya pracy kobiet na powszechne.] wystawie 
krajowej, podjąwszy się organizacyi tego ważnfgo 
działu wystawowego, odzywa się ponownie do kobiet 
polskich o jak najrychlejsze zbieranie i nasy łan ie  
zgłoszeń do tego działu , obejmującego całą sferę 
zajęć kobiecych tak na polu wiedzy, szkolnictwa i 
wychowania domowego, jako też z zakresu gospo­
darstwa , gałęzi przemysłu przez kobiety uprawia­
nych, robót ręcznych i przemysłu domowego.

Znamy wszyscy i oceniamy należycie niezmiernie 
wielką doniosłość wystawy dla kraju całego. Szcze­
gólnego znaczenia nabiera jednak wystawa ta dla 
niewiast polskioh, jeżeli zważymy, mamy tu po 
raz pierwszy złożyć publicznie dowód użytecznej i 
wielostronnej działalności naszej, i ziomkom, zwie­
dzającym wystawę, dać obraz dokłs.dny naszBj pra­
cy w domu, w rodzinie, w społeczeństwie, w sze­
rzeniu oświaty, w pielęgnowaniu wiedzy, w podtrzy­
mywaniu ducba narodowego i religijnego.

Obowiązek to zaszozytny, chociaż odpowiedzialność 
niezmiernie wielka. Nie zawiodą nas jednak nadzie­
je , jeżeli ufne w > własne siły , zgodnie i wytrwale, 
ożywione w szystkie gorącem poczuciem obywatel 
skiem służenia Ojczyźnie, wspólnymi siłami do celu 
dążyć będziemy 1

Obeonie przypominamy zamknięcie czynności, ma­
jącej na celu zebranie funduszów na godne urządze­
nie działu pracy kobiet. Do dnia 8 marca mają być 
najpóźniej uzyskane fundusze wraz z listami skład 
kowcmi do dyrekcyi wystawy przesłane. Teimin ten 
zbliża się, przypominamy go więc i prosimy o ści­
słe dotrzymanie. Należy również spieszyć z pozyski­
waniem wystawczyń i zbieraniem odpowiednich de- 
klaraoyj. Arkusze deklaracyjne, wypełnione należy­
cie, według wskazówek na samymże arkuszu poda­
nych , mają być również wraz z należytością placo­
wą wprost do dyrekcyi wystawy (Lwów, ulica Ja ­
giellońska 1. 1 5) odsyłane.

Podajemy w końcu do wiadomości p ań , że dro­

bniejsze poszczególne przedmioty, przeznaczone na 
sprzedaż i mające charakter przedmiotów bazaro­
wych, należy odsyłać wprost do biura Stowarzysze­
nia „Pracy kobiet" we Lwowie, ul. Kopernika 1 21. 
Stowarzyszenie zajmie się zbieraniem tych przedmio­
tów, komisya. wyznaczona z łona sekcyi i Stowarzy- 
n ia , oceni j e , o ile mogą być na wystawę dopn- 
szezone, a w razie dopuszczenia, wystawi je Stowa­
rzyszenie „Pracy kobiet" zbiorowo i zatrudni się ich 
rozprzedażą za potrąceniem 10% ceny na opłatę 
placowego i inne przez Stowarzyszenie w tym celu 
poniesione wydatki.

Przedmioty do tego bazaru będą najpóźniej do 
dnia 30 kwietnia przyjmowane.

Stanisław ow a Polanowska , pizewodnioząea sek­
cyi XIX. Zdzisław ow a M archw icka . zastępczyni 
przewodniczącej. A n n a  C zem eryńska , sekretarka. 
Bolesław  L ew icki, referent sekcyi XIX

«
Spedycja wszelkich przesyłek na powszechną wy­

stawę krajową powierzoną została przez dyrekcyę 
wystawy wyłącznie firmie K. Tuszyński i Sp., dom 
komisowy i spedycyjny we Lwowie (hotel Georgera). 
Dla ułatwienia i uregulowania spedycyi przesyłek 
na wystawę mianowani został z ramienia firmy K 
Tuszyński i Sp: w K r a k o w i e  p. Stanisław Gur­
gula. dom komisowy, ul. Teatralna; w P o z n a n i u  
pp. Freudenreich i Cynka, kantor spedycyjny i ko­
misowy ; w W i e d n i u  R. Perl, k. u. k. Hofspedi- 
tenz, I Schillergasse 3 ; w P r a d z e  Jos. Srnec, 
Spediteur, Karolinenthal Filiaien Prag, Babna. Wy­
mienione firmy spedycyjne zaopatrzone będą w do- 
Lładne instrnkoye i wszelkie druki, potrzebne do 
spedycyi pitisyłek na wystawę, wystawcy przeto 
winni się do n:eh w ekspedycji wprost udawać.

Krakowski wystawowy komitet ogrodniczy na po­
siedzeniu. dnia 25 b. m. pod przewodnictwem prof. 
Janczewskiego odbytem postanowił dołożyć wszel­
kich starali, aby sekeya ogrodnicza wystawy zosta­
ła  jak najobficiej obesłaną. W tym celu powzięto 
kilka ważnych uchwał.

Krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie przy­
jęło patronat i zaimie się urządzeniem wystawy ry­
backiej. Plan akwaryum i chaty rybackiej wypraco­
wał architekt p. Peroś.

Kronika.
K r a k ó w ,  1 marca

Pogrzeb ś. p. prof. Łepkowskiego odbył się
dziś przed pułudniem. Przy wyniesieniu zwłoi z 
mieszkania zmarłego przemawiał prof dr. Morawski, 
poczem trumnę przeprowadzono do kościoła OO. Ka­
pucynów, gdzie zebrali się koledzy zmarłego, profe­
sorowie uniwersytetu, członkowie Akademii, grono 
nczniów, przyjaciół i znajomych. Nabożeństwo żałob­
ne odprawił przy głównym ołtarzu książę kardynał 
Dunajewski, zaś mowę o s .sługach zmarłego wy­
głosił ks. prof. dr. Pelczar. Po nabożeństwie żałobny 
orszak odprowadził zwłoki na cmentarz, gdzie nad 
grobem przemawiał prof, Maryan Sokołowski. Tru­
mna pokrytą była wieńcami od Benatu akademickie­
go, Akademii umiejętności, wydz;alu filozoficznego 
uniwersytetu itd. Udział młodzieży akademickiej w 
p. grz fire tsiJTZu -ni. flotuj ?

Krakowskie Kolo pań Tow. „Szkoły ludowej*'
otrzymało z Jaworza na Śląska aus.ry kim od 
miejscowej Rady azkoliuj pad«iąk»wnłn za dary 
przysłane dla tamtejszej dziatwy, uczęszczającej do 
szk ół.

Wieczór Słowackiego, jak donosi komitel urzą­
dzający, odbędzie się Btanowczo w poniedziałek 5 
bm. Komitet uprosił p. J. N. Hooka do gry solowej 
i dyrygowania na wieczorze orkiestrą przy śpiewie 
solowym p. Władysława Floryańskiego, Którego mi­
mo różnych przeszkód potrafiono uprosić na jeden 
wieczór do Krakowa. Staran.om samego p. Floryaó- 
skiego i literata Edwarda Jelinka w Pradze udało 
się ułożyć repertoar operowy w ten Łposób, że p. 
Szubert, dyrektor Narodi sgo T) \ adla, udzielił urlopu 
p. Floryańskiemn nz występ w wieczorze Słowa­
ckiego

Znaozną ilość zaproszeń Komitet iuż rozesłał. Bi­
lety nabywać można w piątek, sobotą i niedzielę w 
kasie zamówień bez ozobaoj dopłatv.

Od komitetu krakowskiego Xi międzynarodo­
wego Zjazdu lekarzy w Rzymie. W uzupełnienin 
wiadomości, podanej kilka dni tem u, komitet kra­
kowski mo zaszczyt zawiadomić Szan. kolegów, że 
w celu uniknięć a kłopotu z przesyłką pieniężną, 
opłata kart udziałowych (25 fr. od członków kon­
gresu, 10 fr. od osób towarzyszących członkom) 
mo;'e być także uskuteczniona w Rzymie, w biurze 
głównem, wszelkie zas legitymacje mogą być do­
starczane przez nasz komitet za nadesłaniem zgło­
szenia się kartką korespondencyjną.

Prof. N , Cybulski.
Odnowienie Wawelu. Dajemy czytelnikom na­

szym sprawozdanie o podjętej w Krakowie przez p. 
Ulanowską akoyi celem zebrania fnnduszów na od­
restaurowanie nie kościoła, lecz dawnego zamku 
królewskiego ua Waweln gdzie się obeonie mieszczą 
koszary, więz;enia i szpital wojskowy. Z obowiązku 
dziennikarskiego notujemy także newy a samorodny 
projekt, jaki podaje Gazeta Narodowa  Dziennik 
ten pisze:

„Oto zbliża się pięćdziesięcioletni jubileusz rzą­
dów cesarza Franciszka Józefa I. Od nas należy mu 
się lakaś oznaka szczególnej wdzięoznośei i uznania 
za wszystko dobre, któregośmy cd niego doznali. 
Więc w tej myśl: w y k n p m y  W a w e l  od e r a -  
r y u m  w o j s k o w e g o  i przeznaczmy na podaru­
nek jubileuszowy dla dobrego monarchy."

Niezmiernie byłooy pożądanem dowiedzieć się, ja 
ką też cenę oznaczyłby skarb wojskowy, jako tera­
źniejszy posiadacz W awelu, tytułem wykupna tej 
królewskiej niegdyś rezydencji, na oznaczony przez 
Gazetę Narodow ą  użytek.

Kadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Związku handlowego Kółek rolniczych w Krako­
wie odbędzie się w niedzielę dnia 4 marca w zali 
obrad Rady powiatowej (ul. św. Marka L. 5) o go­
dzinie 3 po południu

Głównym przedmiotem obrad będzie zmiana § fu 
26 statutu w tym kierunku, aby Bankowi krajowe 
m u , który przystępuje do Związku z udziałom
10.000 złr., przyznać prawo delegowania jednego 
ezłonira do Rady nadzorczej Stowarzyszenia. Przy­
stąpienie instytucji finansowej tego znaczenia, co 
Bank krajowy, do Związku handlowego Kółek rol­
niczych witamy z radością nietylko dlatego, że upa­
trujemy w niem objaw żywszego zainteresowama się 
sfer kierujących sprawą naszego handlu wiejskiego 
i małomiasteczkowego, którego ożywienie i podłrzy-
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m anie Związek handlow y głów nie m a na  celu, ale 
i dlatego, że w przystąpieniu  tem  w idzim y niezbity 
dowód zaufania i uznania, jakie sobie m łoda ta  a 
sym patyczna insty tucya w ciągu krótkiego czasu 
swego istn ienia zdobyła.

N ie w ątpim y, że liczni członkowie Związku h a n ­
dlowego, w Krakowie zamieszkali, staw ią się w  kom ­
plecie na  zebraniu, a to tem  bardziej, że, jak  nas 
zapew niano, m ają być na tem że zebraniu pnlniesio- 
>ie w ażue spraw y, tyczące się dalszej działalności i 
organizacyi Stow arzyszenia.

Walne zgromadzenie członków krak 
go T ow arzystw a ratunkow ego odbędzie się 
dzielę dnia 4 m arca o godz. 5 po południa

oehotnicze- 
w nie- 
w sali

posiedzeń R ady m iasta. Porządek dzienny : Zagaj 
nie przez przewodniczącego. Spraw ozdanie roczne 
w ydziału. W nioski w ydziału. W nioski i in terpelacje  
członków Tow arzystw a W ybór w ydziałow ych i ko 
m isyi spraw dzającej.

Dziennik żywy. P°w ol»ny do życia na odbytem  
przed kilku dniam i w K rakowie zgrom adzeniu dele 
gatów  Tow arzystw a dziennikarzy polskich komitet, 
uchw alił we w torek podjąć akcyę w celu przyspo 
rżenia funduszów młodej in s ty tu c ji. Jako  pierwszy 
krok w tym  k ierunku postanowiono urządzić w tea 
trze m iejskim  kilka posiedzeń popołudniow ych na 
których czytanym  będzie „D ziennik żyw y“ , na wzór 
znanych francuskich  „Jo u rn a l p a rlan t" . Nowość ta, 
która niezawodnie za:nteresuje szerokie sfery, i ole 
gać b idzie  na  tem  że szereg odczytów i artykułów  
wygłoszonych przez autorów , utw crzy całość jedne 
go num ern  dziennika, który wyczerpie m ateryał 
chw ili bieżącej. K om itet u d a ł się z zaproszeniem do 
najw ybitniejszych w mieście naszem pnblicyBtów 
literatów  o przyjęcie udziału  w tych odczytach, któ 
re się odbędą w czasie cd 11 do 18 m arca b. r 

+ Władysław Olendzki. W W arszaw ie zm arł je 
den z najw ybitniejszych publicystów, redak to r n a ­
czelny K uryera Codziennego dr. W ł. Olendzki, u 
rodzony w  gubernii lubel°k:ej w 1 8 4 3  roku. Ś. 
Olendzki po uk  ńczeniu un iw ersy tetu  heidelberBkiego 
o siad ł naprzód w P o znan iu , gdzie ju ż  w r. 1872  
w ydaw ał przez czas n ied ług i tygodnik literacki. W  
1874  przeniósł się na s ta łe  zam ieszkanie do W ar­
szaw y i tu  odrazu zarysow ał Bię bardzo w ybitnie 
jako tryskający  życiem i hum orem , zdrowo obser 
w ujący życie społeczne i um ysłow e k ro n k a rz  N iw y  
pod popularnym  wówczas pseudonim em  Ja c k a  So­
plicy. Z chw ilą założenia Słow a  Olendzki objął je 
go taktyczne kierownictw o i p row adził ten dz:enoik 
do pierw szej połowy r. 1887 , poczem został reda 
ktorem  K uryera  Codziennego i re d a g iw a ł dz ia ł 
polityczny do chw ili zam knięcia pow iek, szamocąc 
się po bohatersku z ow ładająeą nim chorobą. Gdyby 
nie to gorączlow e trzym anie się pióia, co uparte  
zapracow yw anie się w ch w ili, gdy w ypoczynek by ł 
nieom al w arnnkiem  życia dla Olendzkiego, nie ubo­
lew alibyśm y, pisze K u r. W arsz. już  dzisiaj nad 
przedw czesnym  zgonem dzielnego szerm ierza. Ś p 
W ładysław  posiadał w ielostronne w ykształcenie, m ógł 
pisać o w szystkich przedm iotach z n iew ątpliw ą kw a- 
lifikacyą, a  w ład a ł piórem ciętem, jęd rn em , obrazo- 
Wem, zajm ującem  wówczas n aw e t, gdy poglądy 
roznm ow ania au to ra  m ogły w ydać się czytającem u
paradoksalnym i.

Z wczesnej doby jego działalności p isarssie j po ­
została dobrze napisana książka p. t „Teorye poli­
tyczne XVI w ieku", która m iała  być w stępem  do 
łHlŁM ury i nauk  polityczuych od XVI wieku do naj­
nowszych czasów ." P rzy ję te  później zajęcia dzienni­
k a rsk i; odwiodły go od pierw otnego zam iarn

W e w dzięcznej pam ięci rodaków  i całego polskie­
go społeczeństw a niechaj nazwisko ś. p. W ład y sła ­
wa Olendzkiego u trw ali i ta  zasługa , że zm arły  n a ­
leżał do uczestników OBtatniej naszej orężnej walki 
o niepodległość w r. 1863 . Cześć jego f t m i « c i l |  

Medalion Kościuszki, wykonany w odciska h 
papier mache przez zakład galanteryic in ro iga
torski p. L udw ika G rudzińskiego w K™kowJ - J j f  

r  m Muzeum naro-
Dawida. Me-

Z kolei hr. B e n z e l s t i e r n a - E n g e s t r ó m  i

udatną* podobizną znajdującego się w Muzeum

Składy 
w Rynku
Suchodol-

ńowem m edalienn słynnego rzezbiarza , .
Galiony im itu ją  m e ta l , a  zalecają się nie 1 0 
kładnością, lecz i tan io śc ią , egzem plarz bowiem o 
®ztuje 2 5  c t ,  z czego jeszcze część przeznaczona  ̂
budowę pom nika Kościuszki w Krakowie.
*Oajdują się w sklepie p. Szafrańskiego 
R ów nym  lin ia A-B i n in tro ligatora  p- 
Bkiego, u lica św . Ja n a  1. 22. j
. 2 teatru. Dziś we czw artek  dany będzie po u 

przerw ie „P an  D am azy" Józefa Blizińskiego. 
Piątek widowisko popularne, na którem odegrany 

będzie „Ś w iat n u d ó w r o l ę  Miss L ucyŁ którą g ry - 
w ała  dotąd ja n n a  N aw rocka, edegra po raz pierw- 

panna S tępniew ska. P an n a  N aw rocka przestała 
bowiem z dniem  1 m arca należeć do sk ładu  arty- 

w  te a tru  krakow skiego. W  sobotę ukaże się po 
K My Rłońna kom edya Jo rd an a  p. t  „Myszy 

Nowość tę reżyseruje p. Józef Kotar-

dr. E  r z e p  k i  złożyli zw ykłe sw e referaty .
Wystawa międzynarodowa sztuki w W iedniu 

otw arta  zostanie dnia 6 m arca. Przygotow ania 
już na ukończeniu. U dział w szystk ich  krajów  jest 
zapewniony, a sądząc z nadesłanych  deklaracyj, wy 
staw a będzie nader bogatą pod względem liczby 
jakości okazów. U rządzenie oddziału niemieckiego po­
wierzono profesorowi W ładysław ow i Ozachórskiemu, 
który obecnie p rzybył z M onachium do W iednia , a 
który w Niemczech uchodzi za wielkiego znawcę i 
biegłego w tych spraw ach. P rzy  urządzaniu osta­
tnich w ystaw  w Berlinie i M onachium w ykazał nie- 
tylko wysoki sm ak w ocenieniu dzieł sztuki, grupo­
w aniu i rozm ieszczaniu ioh po salach i ścianach 
w ystaw y, w urządzeniu strony dekoracyjnej i t. d., 
ale także jako  delegat rządu baw arskiego do P a ry ­
ża, przez pozyskanie nader licznego a zgoła nieocze 
kiwanego udziału  artystów  francuskich w ostatniej 
w ystaw ie m onachijsk iej, d a ł dow ód. że potrafi wy 
wiązać się z najtrudniejszego w tych spraw ach za­
dania ku powszechnemu zadowoleniu.

Pawilon polsko-amerykański na w y stan ie  Ko­
ściuszkowskiej we Lwowie, którego budowę już roz 
poczęto, podzielony będzie na następujące działy : 
1) Stosunki kościelne. 2) Szkolnictwo. 3) D zienni­
karstw o. 4 ) Tow arzystw a i stosunki społeczne. 5) 
Przem ysł i rolnictwo.

W  pawilonie tym wyznaczone będzie osobne miej 
sce dla Związku narodowego polskiego. —  Grupy 
związkowe przesyłają na ręce kem isyi związkowej 
referaty  fotografie grnp, sztandarów , oznaki i t. d.

Rocznica powstania styczniowego b y ła  bardzo 
uroczyście obchodzoną w Buffalo i Chicago, jak  do­
noszą tam tejsze gazety polskie

W  Buffalo odbył si§ obchód w sali Kościuszków- 
„kiej Słowo wstępne wypowiedział p. O sada, który 
skreśliw szy obecne położenie Polski, pow iedział: „R ąk 
zak ła lać  d « ś  nam n :e wolno, bo spadłaby na nas 
h a ń b i i przekleństwo następoyeh pokoleń i niena­
wiść braci walczącej.. E m igracya zawsze jak  naj- 
czynniejszy b rała  udział w życiu narodowem, a by­
ły  naw et czasy, że by ła  duszą narodu i osią, około 
Której obracały się w ypadki w Ojczyźnie. Dość wspo­
mnieć o Towarzystwie demokratyeznem , które w dzie­
jach Polski porczbiorowej nader w ażną odegrało ro­
le E m ig rac ja  dzisiejsza nie cofa się również przed 
a k c ją ,  jaką  jej losy w przyszłym  dziejowym d ra ­
macie odegrać nakażą, a dziś sposobi Bię do walki, 
skupia siły, ażeby, gdy w ybije gedziua , m ogła 
braciom w Ojczyźnie ze skuteczną pospieszyć po­
m ocą"

W  Chicago obchód narodowy u ządziły Tow. S te ­
fana BuBzezyńskiego i Tow. św. Kazimierza. Zaga;ł  

Szameit, k ładąc  g łó w n y  nacisk na to , iż Po

bez kota 
biński.

Zapis. Dziennik Polski donosi: „W  tych dniach
zm arł we Lwow.e K ajetan  Zakaazewski, który ca ł 
swój m ajątek, wynoszący 4 0 0  uOO 
n» założenie domu dla z ł r ,  przeznaczył 

, u-, 7o „„u + . ,'*9n*nyeh (prawdopodobnie 
ociem niałych) Zarząd tej fuadaoyi pow ierzył zm arły  
gm inie m. Lwowa

„F undato r by ł m n ą  ogólnie osobistością we L w o­
w.e. No&ił czarną p erukę , c-zainy cw L r  rogow y i 
na palcach kilka p ie rśc ieu i, laskę ze złotą g a łk ą  i 
codziennie rano odbywał przechadzkę po w ałach  
hetm ańskich.

W Rzeszowie podczas św iąt W ielkiejnocy, za sta 
raniem  p. ku ra to ra  fundacji Towarnickiego, odbędzie 
s :'ć kilkudniow a w ystaw a okazów, na pow szechną 
w ystaw ę krajow ą przeznaczony! h. Między inuemi 
znajdą się tam  meble stylowe jednego z m iejsco­
w ych stolarzy. Przejeżdżający przez Rzeszów agent 
firmy w iedeńskiej, zobaczywszy je przJP a^ owo> za‘ 
m ówił natychm iast pięć kompletów. Dobra to za- 
cM a  dla ociągających Bię dotąd wystawców.

2  Poznania W poniedziałek odbyłu s i? walne 
zebranie T ow arzystw a przyjació ł nank, które odzna­
k o  się nader uroczystym  charakterem  i k y ł°  za'  
razem ostatnim  rozdziałem  jubileuszowego obehodu 
° a cześć h r. C i e s z k o w s k i e g o .  W iceprezes p. 
*żdea dr. W i c h e r k i e w i c z  w przemówUniu 
8Wem raz jeszcze podniósł w gorących s ło w a ch  za 
®ługi ju b ila ta  dla nanki w cgóle i dla Towarzy- 
8tt?a przyjaciół nauk  w szczególności. Towarzystwo 
^ ręczy ło  hr. Cieszkowskiemu rocznik pam ątkuwy, 
°zdobiony portretem  jub ila ta , i w ielką zbiorową fo­
tografię członków T ow arzystw a.

H r. A ugust C i e s z k o w s k i  w serdecznych sło ­
d a c h  dziękow ał za WBZjBtkie dowody czci i hołdu, 
Które mu w dniach jubileuszow ej uroczystości zło- 
ż°no i w yraził życzenie, aby prace, świeżo podjęte 
dla^ u trw alen ia  T ow arzystw a, pomyślnym skutkiem  
ILyieńcznua zostały ______________________

lacy tylko na swe w łasne liczyć powinni siły. —  
Wieczorek zakończono śp iew am i, między innem i 
znaną pieśnią Buszczyńskiego: „Do pracy, razem do 
p racy" .

Trzecia pogadanka matematyczna. N ńjeden  z 
szanownyc-h czytelników, spojrzaw szy na zegarek, 
zastanow ił się chw ilkę nad posuw ającem i Bię w ska­
zówkami. W skazów kę m iuutow ą spostrzegł zaledwie 
posuw ającą się, godzinow a zaś zdaw ała  się stać na 
miejscu, a tylko sekundow a b ieg ła  sobie ochoczo.

R uchy dwóch p ierw stych  w skazówek były dla­
tego tak  powolne, bo te w skazówki bardzo są kró 
tkie w zegarkn, inaczej jednak  rzecz się przedsta 
wia jeżeli je wyobrazim y Bobie daleko dłuższemi. 
np. na  jednę m ilę długości. W takim  raaie punk t 
końcowy w skazów ki godzinowej robi 4 kilom etry na 
godzinę, czyli poBuwa Eię z szybkością idącegu pie­
szo człowieka. P u n k t końcowy wskazówki m inuto 
wej robi jn ż  6 7 t  mili ua godziuę, ożyli biegnie 
szybkośoią osobowego pociągu, a  punk t końcowy se­
kundowej wskazówki robi na godzinę 37 5  mil, czyi 
leci z podwójną szybkością głosu, a pojedynczą szyb­
kością ku li arm atniej i to z szybkością najw iększą.

m a ku la  w chw ili wyjścia z lufy. N a pozór 
nieprawdopodobne, a przecież praw dziw e, co p iostym  
rachunkiem  każdy spraw dzić może.

Biorąc rzecz odwrotnie, zachodzi następujący wy 
padek ■ Jeś liby  a rm ata  cddaloną by ła  od naB na 
milę i wpośród nocy nastąp iłby  w y s trz a ł, a  kula 
byłaby św iecą 'ą , to w idzielibyśm y ją  w tem  odda- 
eniu lecącą tą  sam ą chyżością, jak ą  m a sekundow a 

wskazówka na  naszych zegarkach kieszonkowych.
Ażeby końce w szystkich trzeeh wskazówek posu 

w ały się z rów ną szybkością, np z szybkością m i­
nutowej w skazów ki, w takim  razie d ługość w sk a­
zówki godzinowej m u s a ła b y  wynosić 12 mil, d łu  
gość wskazówki m inutowej (jak  poprzednio) 1 milę 

długość wskazówki sekundowej w ynosiłaby tylko 
127 metrów. W  tym  w ypadku końce w szystkich 
trzech wskazówek biegłyby z szybkcś.-ią pociągu o- 
sobowego. H 7 . Am .

M oZYrz. N iedaw no, ja k  donosi W U em kij W ie­
rtnik na mocy carskiego zezwolenia, Mozyrz otrzy- 

nrawo nabycia na w łasność dawnego klabztoru 
! . ,P- ła  ua t zw „K im barów ce", na w arunkach
nadzwyczajnie dostępnych, gdyż za L 200 rs. i roz 
T y  lot 20 Olbrzymi ten gmach, otoczony do­
p ła tą  na mnńBtwem piwnic i sklepów podzie

m “y° f ' 7 S a  i wzniesiony został przed 200 -tn 
w iorst cd niia , ten uw aźany by ł z razu
mniej więcej laty. feooclnię z ło ta , ale za-
przez ojców mias a z u bowiem postanow iła
wiedziono się mocno „D um a c _  rze

w«,ybtM- ■ r j j *  o u t o f . .  A g .  ł - M l .
k» io  m . , u  i s .B  d*™  - i# e h td „  >Bar
co najmn-ej jak ie  sto tysięcy ^  W ilenskij

49, 56, 53, 54, 49, 42, 30 i 25  metrów, z czego 
wypada, że pochyłość średnia takiego tunelu w y­
nosiłaby najwyżej 6 m ilim etrów  na m etr odległości. 
R ury zbudowane być m ają z blachy stalowej, o śc ia­
nach podwójnych; obrączkow a zaś między ścianami 
przestrzeń w ypełniona będzie asfaltem. Zapuszczanie 
ru r m a być dokonane przęsłam i po 90 metrów, ru ­
ry za śumieszezone byłyby na niskich filarach tak, że 
u trzym yw ałyby  się w niewielkiem od dna morskiego 
o .daleniu. co usunęłoby potizel ę niwelacyi i do­
zwoliło swobodnie przebiegać dolnym prądom ocea­
nicznym . W prow adzenie dw u ru r odrębnych usuw a 
niebezpieczeństwo zetknięcia się pociągów, a zara 
zem rozwiązuje zadanie przew ietrzania tunelów, każ­
dy bowiem pociąg stan  wi niejako tłok, który, usn 
wając przed sobą powietrze, wywołuje dopływ jego 
z drugiej strony. Koszt takiej budowy, w edług pro­
jektodawcy, wynosić m a mniej, aniżeli połowę n a ­
kładu, jak i byłby potrzebny na budowę mostu.

Repertoar teatru krakowskiego.

W  p i ą t e k  2 m arca : „Ś w iat nudów ". (W idow i­
sko popularne).

YV s o b o t ę  3 m arca : Po raz pierwszy „Myszy 
bez ko ta" , kom edya Jo rdana .

X £ K B O Ł O G I 4 .

decyzy* ’ wkrótce na uamiętnych wan-barzyÓBka" ta
W iestn ik , pom ściła się ------  .

dalach m ozyrskich. P rzy  rozbieraniu m 
c a ły c h  przez czas , ledwie setną ceg §  
być w ca ło śc i, a  i tvch n ik t me chcia ł nabywać.
j ! j - ktÓrv! budu ją  w Mozyrze d jm y ^ ceg ły  ®P^0W^

w g

chu poklasztorny”m "m ieś.T się  wielu żydów. Rozbiói

z K ijow a," czego’ "g łów ną przyczyną 

S h ń ie  po ostatQim p0Ża:Zf,, S w a’ Rozbiór-

ka m urów  pozbaw iłaby ich bezpłatnego mieszkauia, 
więc w szyecy żydzi zmówili się, ażeby me kupować 
cegły starej i tym sposobem zmusić zarząd do po- 
w strzym ania rozw alania murów poklasztornych. 

Nowy projekt komunikacyi między Anglią a
Francyą Fo daw nych projektach przeprowadzenia 
tunelu  pod kanałem  B rytańskim  lnb też mostu, 
łączącego oba w ybrzeża, w ystąp ił obecnie z pio- 
jek tfm  odmiennym Bir E dw ard  Reed, inżynier na 
czelny adm iralicyi angielskiej. Nowy ten plan po 
lega na zapuszczeniu między dwoma wybrzeżami dwu 
ru r olbrzymich, które stano wiłyby dw a oddzielne tu  
nelc, z których każdy m a służyć do przebiegu w jednym 
kierunku pociągów, poruszanych lokomotywami elek­
trycznemu. Sonduwania, dokonane w kanale, w od­
stępach mili angielskiej (1 8 5 2  metrów), okazały ko- 
le.jno następujące g łęb o k o śc i: 25, 27, 29, 30, 42,

t S t a n i s ł a w  O d r o w ą ż  P i e n i ą ż e k .  W Ko- 
w alow cach , jak  ju ż  donosiliśm y, zm arł 17 lutego 
w łaściciel tej wsi S tan isław  Odrowąż Pieniążek, po­
wszechnie pow ażany i kochany przez w łościan oby­
watel, patryarcha, w 85  roku życia, wylanego radą  
i czynem dla oko licy ; obywatel jedyny w swoim 
rodzaiu, który posiadał nieoszacowany dar pogodze­
nia stosunków  tow arzyskich ze wszybtkiemi w arstw a­
mi społeczeństw a bliżezego i dalszego otoczenia. —  
Kiedy w r. 18-31 zaw rzała  w alka o niepodległość 
w Kongresówce, p rzeby ł drogę konno w zimowej 
porze z ś p. W ładysław em  ks. Sanguszką z Gali- 
cyi pod W arszaw ę i jako prosty  szeregowiec w p u ł­
ku strzeh ó tf konnych b ra ł  czynny udział w kilku 
bitw ach, nie przyjm ując żadnego odznaczenia ani 
rangi, jak ą  mu ofiarow ano; w roku zaś 1848  w y­
bieranym  b y ł do Sejm u postulatowego jakoteż i d ) 
Btanowego w W iednin, p">d prezyd^ncyą S m o lk i, a 
osiadłszy na roli małej w ioski dziedzicznej w Ko­
walowach, powiecie ta rnow sk im , w ychow ał troje 
dzieci, a to córkę i dwóch synów, których na go­
dnych obyw ateli Ojczyzny w y k sz ta łc ił, starszy  bo­
wiem S te fm  Pieniążek zajm uje w ybitne Btanowisko 

d pułkow nik  8 pu łku  a ity lery i, młodszy zaś Cze­
sław , jako profesor szkół realnych w Krakowie, 
znany w k ra jn  Daszym jako pedagog i literat.

Kiedy w roku 18 4 6  zaw rzała  w kraju  naszym 
nieszczęsna zaw ierucha, o m ało nie postradał s ta r­
szego sy n a , którego chłopi na  obcej w si okropnie 
poturbow ali kosam i i pokaleczonego chłopczynę do 
cy rku łu  odwieźli, —  ojcu zaś udało się jakoś szczę­
śliw ie um knąć do Rzeszowa pod zam kuię.ie s ta ro ­
sty, w jego zaś wbi' w Kowalowcach w ierna mu 
służba potrafiła ocalić od k ilk a k ro tn i nadciągającei 
czerni jego mienie od miechybne.j z-.głady, od której 
żaden dw ór w Tarnow skiem  nie mógł się uchylić, 

W roku 1860  przy rozpaczęcin eiy konstytucy. 
nej w Galioyi proponowano m u poselstw o z k a ry  i 
w łościańskiej w powiecie tarnow skim  w Sejnu° 
znany b y ł bowiem ja to  stanowczy obrońca la d a  
ale tak  tej, jakoteż i późniejszej stanowczo rdm a 
w iał.

N atom iast przez d łng i szereg la t zaw sze w ybie­
rany  b y ł z ko ry i w łościańskiej do Rady powiatowej 
tarnow skiej i jako deleeat w ydziału p o i prezesem 

p. Karolem Kaczkowskim  w ybitne zajm ując b 
nowiBko, o 4 mile od T arnow a oddalony, ani jednet 
sesyi posiedzenia nie oj.uści-1.

N adto jako delegat T ow arzystw a kredytowego 
ziemskiego we Lwowie i ogniowego w Krakowie 
zawsze na każdem p siedzeniu ra d ą  i czynem się 
odznaczał.

Ś. p. książę  W ładysław  Sanguszko cen ił go wy 
soko, p ow ierza ją c  mu w Bwoim czasie ua d w a  za ­
wody opiekę nad swym  rozległym  m ajątkiem .

W  ostatnich la ta c h , pomimo podeszłego wieku, 
p o s ta ra ł się o założenie we swej wsi i uposażenie 
szkoły, a jako praw dziw y przyjaciel ludu  i oświaty 
okolicznych nauczycieli we w szystkich spraw ach ra  

czynem i serdeczną sw ą opieką zawsze otaczał. 
Cześć jego p a m ię c i! K .

Wczoraj Jaworski wydal obiad, na którym byli: 
W indischgraetz, Benoe, Klucki, Dawid A braha- 
mowicz Struszkiewicz.

W  tych dniach W i e r z b i c k i  ma być mia­
nowany dyrekiorem ruchu w Stanisławowie.

Petersburg, 1 marca. Praw . W iestn. zanresz- 
cza następującą decyzyę praw. Synodu: ,.Sw. Sy­
nod decyzją z dnia 24 stycznia i 1 lutego 1 8 9 4  
r. postanowił: przy osadzie Sopoćkinie, w uro- 
czyszczu Tewliu, w gub. suwalskiej, urządzić 
k l a s z t o r  ż e ń s k i  p o d  n a z w ą  „ t e  o l i ń ­
s k i e g o  k l a s z t o r u  ż e ń s k i e g o  P r z e m i e ­
n i e n i a  P a ń s k i eg  o“, z oddaniem mu wszyst­
kich budynków, grunlów i dobytku, które nale­
żały do kościoła teolińskiego i które p r z e s z ł y  
n a  w ł a s n o ś ć  d u c h o w i e ń s t w a  p r a w o  
s ł a w n e g o  z mocy ukazu z daty dnia 
marca 1 8 9 0  r .“

20 go

Spestrieienla m ete*rel*gle»ne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 1 marca.

wczoraj 
g- 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

ciśn ien ie  pow ietrza 
(zred. do 0)

743 -5  mm 74 0  0 mm 743  7 mm

T em p era tu ra  
w stopniach C elsinsza + 2 ° ,  5 + 2 ' , 4 - r 3 c 5

K ierunek i m ,c w ia t r
(0 =■■ (iflzi,  10 bu rza) SW  1 E 5 E 1 W N W  1

W ilgotność w zględna 
(w  odsetkach) 93 K 89 % 82 %

S tan  nieba 
b Dog., 10 *up p o ch a . 10 10 10

U w a g i :  Rano deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegram y w łasne „N ow ej Ref< rm yu).

Wiedeń, 1 marca. Układy miasta Krakowa 
rządem co do budowy gmachów dla szkół śre- 

nieb w mieście rozbiły się. Rząd w najkrótszym 
czasie przystąpić ma do budowy tych szkół we 
własnym zarządzie.

Wiedeń, 1 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Koła polskiego L e w i c k i  poruszył sprawę Spin- 
cicza przedstawiając szczegóły całej sprawy. J a ­
worski zaproponował, ażeby dyskusyę w tej 
sprawie o-iroczyć do następnego posiedzenia, aby 
Madeyskiemu, który wczoraj był nieobecny, 
dać sposobność do udzielenia wyjaśnień w tej 
sprawie. Na tem obrady przerwano. Sprawa Spin- 
cicza znajduje się na porządku dziennym jutrzej­
szego posiedzenia Izby poselskiej Atoli Madeyski 
ma zamiar restytuować Spincicza, jako profesora, 
a więc całe zajście staje się bezprzedmiotowem.

(Telegramy B iu ra  Koretpondencyin^go).

Wiedeń, 1 marca. Arcyksiężna Stefania wczo 
raj wieczór wyjechała na Tryjest do K o r t u ,  po­
tem do K a i r o, gdzie spotkać się ma z księciem 
Filipem Koburgiem i jego małżonką.

Praga, 1 marca. Znany z procesu „Omladiny" 
redaktor H a i n  skazany został na 14 dni aresztu, 
300 złr. kary i utratę kaucyi. Zarzucono mu nie- 
dbalsłwo w spełnianiu obowiązków odpowiedzialne­
go redaktora, okazane przez przedruk leletonów 
i trzech wiadomości miejscowych, które wyszły 
przedtem w czasopiśmie Neodrislosł, przez pro- 
kuratoryę zawieszonem. Artykuły te zawierały 
zbrodnię majestatu.

Praga , 1 marca. Młodoczeskie towarzystwo 
„ S o k o l "  na przedmieściu Pragi W r s z o w i e e  
zostało przez władze, za przekroczenie działalno­
ści. statutem  określonej, r o z w i ą z a n e .

Budziejowice, 1 marca. Na wczorajszych wy­
borach z kuryi wielkL-j własności ziemskiej nieh- 
deikomisowej, w okręgu budziejowiekim wybrany 
zos'ał hr. Chotek 44 głosami. Sześciu przedsta­
wicieli wielkiej własności, należących do grupy 
narodowej, wstrzymało się od głosowauia 

Tryjest, 1 marca. Arcyksiężna Stefania przy­
była tu dzisiaj rano.

Budapeszt, 1 marca. Prezes rady ministrów 
dr. W e k e r l e  na wniesioną wczoraj interpela­
c ję  Ugrona odpowiedział natychmiast, że wiado­
mości o częściowej mobilizacji, jak wiadomości o 
jakiemkolwiek pomnażaniu oddziałów wojska, są 
pogłoskami; na które możebną jest odpowiedź, że 
aoi o mobilizacji, ani o nowej dyslokacyi wojsk 
nie ma mowy, że w tej mierze nie poczyniono 
żadnych rozporządzeń, ani też nie ma zamiaru 
zarządzenia czegokolwiek. ( Oklaski ze wszystkich  
stroń). Stosunki monarchii do państw  ościennych 
są takie, że o ile sięga przewidywanie ludzkie 
również w najbliższej przyszłości nie będzie p o ­
trzeba podobnych zarządzeń. (Oklaski). Prezydent 
gabinetu żałuje, że podobne pogłoski obiegły sze­
rokie koła chociaż n it wywołały, one ani w sto ­
sunkach z zagranicą, ani w społeczeńswie wę- 
gierskiem, ani w życiu ekonomicznem większego 
zaniepokojenia. (Żyw e oklaski) U g r o n  przyj
mujf1 odpowiedź jako zupełnie zadawalniającą 
uspokajającą.

Budapeszt, J marca. N a schodach, prowadzą­
cych do biura stenografów w par'am encie, pod­
czas posiedzenia znaleziono puszkę blaszaną z za­
gasłym lontem. Policya zabrała puszkę.

M ożliw ym  je s t żart.
Berlin, 1 marca. Nordd. A llg . Ztg. dowiaduje 

się, że cesarzowa wyjedzie do Abbazyi .dnia 
marca przez Wrocław i Bogumin. Cesarz ma po­
dążyć za nią nieco później.

Berlin, 1 marca. W dalszym ciągu wczoraj­
szego posiedzenia parlam entu p. S t u m m bronił 
związku rolników, lecz ubolewał nad tonem jego 
publikacyi pełnym rozdrażnieuia. Zasada „po­
waga a nie większość" ma jeszcze zawsze zna­
czenie. Nie należy zatem grzebać powagi tych, 
rtórzy działają w myśl woli cesarza. Nie należy 
obawiać się zalewu N i e m i e c  rosyjskiem ży­
tem, a zniesienie obowiązku wykazywania pocho­
dzenia należy uważać za dostateczną kompensatę. 
Traktat jest korzystnym dla wywozu chmielu 
Kanclerz zasłużył na wdzięezuość, że obstawał 
przy dziesięcioletnim okresie obowiązywania trak­
tatu. Kurs rubla i cena zboża nie zależą od 
siebie.

P. B e r s d o r f  oświadcza, że on i jpgo przy­
jaciele polityczni, pomimo że są robotnikami, nie 

awiają się zniżenia cła o l 1/* marki.
Po os ibistycb sprostowaniach B e n n i g s e n a ,  

M o r b a c h a ,  R i c h t e r a ,  M o l t k e g o  i S t u m -  
m e r a  odroczono rozprawę na dzisiaj.

Rzym, 1 marca. W  Izbie poselskiej powiedział 
Crispi, że stosunki socyalne wymagają rozwiąza­
nia, lecz nie w tym duchu, jak to propagują 
agitatorowie tłumów. Na Sycylii wybuchły niepo­
koje niety'ko Wokutek biedy, lecz wskutek sprzy- 
iężenia. które bardzo wielką klęskę mogłoby 

sprowaazić, gdyby rząd nie był przeciw niemu 
wystąpił. Są djwody, że Fasci dei lacoratori 
związki robotnicze) upatrywały polepszanie bytu 
rozwiązanie kwestyj robotniczych nie w usta 

wach i w parlamencie, ale w rew olucji. Chło 
pom obiecywano podział gruntów w roku 1894 

liczono na wojnę przy pomocy Rosyi, którei — 
k przypuszczano — odstąpiony będzie jeden 

port włoski. Rozrzucano nadto proklam acje w 
niektórych gminach, otwarcie do powstania na­
wołujące.

Z tych powodów — oświadczył Crispi — i z 
politycznych względów i prawnych stan wyjątko 
wy jest uzasadniony. Po przemówieniu jeszcze w 
tej samej sprawie ministra sprawiedliwości, po­
siedzenie zamknięto.

Genua, 1 marca. Cesarz Franciszek Józef przy­
był o godzinie 1 minut 25  w nocy do S a v o n -  

y i odjechał o go Izinie 1 minut 4-0 do M e n- 
o n e.
Mentone, 1 marca. Dzisiaj o rano przy­

był tutaj cesarz austryacki. Udał się zaraz do 
rotelu, dokąd wczoraj zajechała cesarzowa.

Paryż, 1 marca. Dziennik Libcrtć  omawia po 
dróż cesarza austryackiego w sposób sym paty­
czny, wyraża się z uznaniem o jego pośredni­
ctwie w interesie pokoju i twierdzi, że podróż ta 
cesarza Franciszka Józefa na wszelki sposób jest 
dowodem, iż  p o k ó j  o b e c n i e  a b s o l u t n i e  
n i e  j e s t  z a g r o ż o n y .

Paryż, 1 marca. Ganlois na podstawie wiado­
mości z Petersburga donosi, że podczas pobytu 
oficerów rosyjskich w Paryżu między Rosją a

o u s t ą p i e n i u  
Królowa przyjęła

Francyą zawartą została czysto obronna konwen- 
cya wojskowa.

Paryż, 1 marca. Figaro  oświadcza stanowczo, 
że re ?akcyŁ nie od hrabiego d’ A u n a y otrzy­
mała inform acje, dotyczące księżnej W aldemaro- 
węj i p. Beauchamp.

Madryt, 1 m arca Ogromny tutaj zapanował 
niepokój na wiadomość o nowvm napadzie Kaby- 
lów na hiszpańskich rybaków.

Londyn, 1 marca. Wieści
G 1 a d s t o n e’a utrzymują s i ę . __
Gladstone’a w pałacu Buckingham.

Londyn, j. marca. Gladstone w edług zapewnień 
me podał się o dym isję.

Londyn, 1 marca. Królowa uda się 13 b. m. 
do F lo rencji.

Petersburg, 1 marca. Petersp. W ied. donoszą 
urzędow nie, że cholera w Petersburgu od dnia 
1€ lutego uważana być może za wygasłą.

Petersburg, 1 marca. W edług urzędowego 
sprawozdania eksport rosyjski wynosił w okresie 
od 1 stycznia do 1 grudnia 1893 r. 537,31*000 
rubli podczas gdy w tym samym okresie poprze­
dniego roku wynosił tylko 431.063.000 rubli; 
im port zaś wynosił 387,801.000 rubli, a w po­
prze inim roku 341,178.000 rubli.

Nowy Jork, 1 marca. New . York H erald  do- 
no,s! (  M o n t  e y  i d e o ,  że parowiec rokoszan bra­
zylijskich „Jupiter" podziurawiony izi.topion zo­
stał strzałami krzyżowca rządowego „N .cthcroy".

Kursa tiligraflczni na giałdzia wHieteHij.
dnia 1 marca 1894 r

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% auBtryaeks renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron.. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ..........................
Londyn. . . . . . . . . .
Banknoty banku niemiec. u. 100 no
20 m arek ..........................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ło s k ie ..........................
Dukaty austryackie..........................

Wiedeń i 1 marcu. Buble 134 25 
19 25 — 2D— . Spirytor 17 50 
Pszenica 7 34. Owies 6 84.

Berlin, 1 marca. Godzina 3 minut 30 po poł. 
Austryackie kredyty 227-75 mrk, Węgierskie kre­
dyty —•— mrk. Austryacka ziota renta 98- — 
mrk. Austryacka srebrna renta 94 50 mrk. Wę­
gierska złota renta 96 40 mrk. Węgierska renta 
koronowa 92-— mrk. Anstryackie banknoty 16Ł 80 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 183-25 
mrk. Ruble 220  — mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — mik.  "4% listy likw 
Królestwa Polskiego 64 80 mrk

Kon w wal.
austr.

itr. ot.

98 :0
98 10

119 90
98 _

118
95 15

1018
368 25
124 85

61
12 21

9 91
43 20

5 90
('fena nafa
Zyto 602

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  JTowop iń-eki.  

Wydawca: D r ,  L e s ła w  B o r o ń s k i,

Rubryki, „nadesłane-" nie pochodzi od Rod alf- 
cyl, która też żadnej odpowiedziałeoer' za 
iris przyjmuje.

NADESŁANE.

Izrael Nagel 
Franciszka Siisser

R rtkow .
zaręczeni.

570 Lwów.

Nieregularne trawienia.
nieżyt żołądka, niestrawność , hrak apetytu, 

palenie w żo łądku  i t. d., tudzież
nieżyty dróg oddechowych,

zuflegmienie, kas&d, chrypka, są temi choro­
bami, w których

wedle orzeczeń

w oda  miai _
OŁAWA ALKALICZNA

słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. (III)

Wszelkie papie? wartościowe
b a a k i e t y  u g ra n ie m ]

i c t y
kupuje i {sprzedaje

pod la jkorzystnlejezeml wanuktml

Kantor w ym iany
filii o. k. aprz. palie

Banku hipotecznego
Kimkowlt, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowiacyi uskutecnua 
odwrotną pocztą bez delleaenla 

p r o w ia y i .

Bib  k n k m y  1 ftu to r w p w tr  IAK0BA MOCHSTMA 5 1— S t
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4 Nr. 49. N O W A  E E F O Ą  M A. Kraków. 2 Marca 1894.

C H O C O L A T
największa fabryka na całym świecie.

D z i e n n g t sprzedaż 50.000 kilogramów.
Ostrzega się przed naśladownictwem. 30#, i 11 2?

W ie lm o ż n y  G 6 r n y * P ila r « k i .
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię- 

kowa ie za wodę i olejek ks Kneippa, za po- 
mocąnktórych niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 2 
flaszki za zaliczką. Z poważaniem

K . K r z y w o h ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż u .

awiadamiain P. T. Publiczność i mych Szan. 
Odbiorców w B a z a r z e  B a r e k  p o c  z ­
t o w y c h ,  S k ła d z i e  m u s z l i ,  a k w a ­
r ió w ,  r y b e k  z ło t y c h  itp. w K ikowie. 
ul. w. Tomasza, L 15, że od dnia 1 marca 

b. r. wszelkie interesu załatwia! będę o s o b i  
fic ie  od godz. 10 rano do 5 po pnłudniu.

Dziękując za dotychczasowe względy, pozo. ,.ij 
571 1 2  z śzTńfiinLieiii

U . M . U rbański.

P r z e c i w  w y p a d a n i u  w ł o s ó  w  i  ł y s i n i e !

WODA i OLEJEK ;* Ks. KNEIPPA, j.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejko sałatowego 80 groszy. 2732 3li O

Z
Z H IA K  A  L O K  i L I .

Pracownię kapeluszy damskich
od lat 8 pod firmą

Raubal obecnie Aschenbrenner
przy ul. św. Tomasza

istniejącą, przeniosłam n a  p r z e c iw n i!  s t r o ­
n ę  d o  d o m n  U g o  W it o s z y ń s k le g o ,  
L . 1 8 , p r z y  te j  s a m e j  n l i e y .  By przez 
to , ie w lokalu , który ja pierwej zajmowałam 
otwarty został magazyn mód , nie były wprowa 
dzane w błąd P. T. Panie  . które innie dotąd 
łaskawie zaszczycały swem. względami, moim 
obowiązkiem jest uprzedzi.- Je , że z tirmą znaj 
dującą się obecnie na  mojem dawiiem miejscu 

nie mam nic wspólnego.
P a n n y ,  biegłe w tnodniars*wie, znajdą za 

raz umieszczenie , zamiejscowe z mieszkaniem 
i wiktem). 369 1

Anna Aschenbrenner
dawniej R a n b a l .

P oszu k iye

w s p ó l n i k a
z większym kapitałem

dla rozw inięcia fabryki m o je j, sk łada 
jącej się z m ły n a , tartak u  1 w y­
robów sto la rsk ic h , siłą pary p ro ­
w adzonej, położonej w m ieście (w Ga- 
licyi środkow ej), k tóre  m a w iększą stacyę 
kolejow ą.

Za 8 procent gwarantuję,
pom inąw szy już  większy z y sk , który 

fabryka przynosi. 528 3 3 
Bliższa w iadom ość w A dm inistracyi 

„N. Reformy1.

T e c h n i k
upraw y łąk i d renow ania, z długoletnią 
praktyką, z dobrem i rekom endacyam i, 
poszukuje zajęcia w zakresie robó t me­
lio rac ji g run tu , dokładnej niwelacyi na 
w iększą skalę, oraz budow ania upustów .

Zgłoszenia uprasza  się nadsyłać do 
Adm. „N. Reformy* pod  lit. A. Ż. 540 2 5

Ogłoszenie.
Z dniem 1 stycznia wystąpiłam z Dyrekcyi 

Stowarzyszenia Pracy kobiet w Krakowie, wsku­
tek tego wszelkie interesa moje z temże Stowa­
rzyszeniem ustały, równocześnie urządziłam pod 
własną firmą M a g a z y n  s z y c ia  b ia ł e j  
b i e l i z n y  m ę s k ie j ,  d a m s k ie j  i  d z i e ­
c i n n e j ,  h a f t ó w ,  oraz s u k i e n e k  d z i e ­
c i n n y c h  ,  przy ul. Karmelickiej , 1, I piętro.

Przyjmuje również p a n i e n k i  z lepszego 
domu d o  n a u k i .
455 3 3 Klementyna Czerwińska.

Uwagi godne!
Przy zbliżających się świętach polecam niżej 

podane towary. Przy n idesłanitt gotówką za 3 
i/abiety pocztowe po 5 kilo, wypada porto o 30 
cnt. taniej. Upraszam o łaskawe zl-cenia i po 
zostaję /  Wysokiem poważaniem L52 9 10

Tomasz Kurowicz 
w Budapeszcie

IV. Bastya utcza 20 sz. (dom własny).
1 klg. Cykaty ..............................złr. 1.60
B klg cytryn 35—40 sztuk złr. 1.00— 1.80 

4 '/ j  klg. daktyli białych, celnych . złr. 3.40
41/a „ „ „ najceln. . „ 7.—

.  4*.', „ fig sułtańskich, najeel. złr. 2.90—3.20
O 4"/f0 „ fig wiankowych, celnych . złr. 1.70 
« 4*/io flrysiku pszennego, celnego ., 1.60
^ 4 ‘/, ,, jabłek tyrolskich złr. 1 8 0 —2.
« 4 ‘/10 „ Kawy Nllgerie, najcelniej, złr. 10.30 

., ,  „ Cuba, celnej . „ 9.50
« .  . ,;. Karakas . . . .  „ 9.30

„ Mocca, celnej . „ 10.30
„ Santos, dobrej złr. 8.25—8.60 

' 5 „ kompotów (tniesz.) 6 słoików złr. 2.50
5 , karaflołów, 4 do 5 sztuk złr 1.80— 2.20
4®/l0 ” migdałów, wybieran. dużych złr. 6.25 

„ celnych . . .  „ 5 2 5
makaronu włoskiego . . „ 2.50
marmolady morelowej . ■ „ 3.80
powideł najcelniej. zł-. 1.70—2.— 
pomarańcz Jaffa 18—25 szt. złr. 1.90

i

110 » 
4'/ .o  -

o:1'*:^ : 
n  t*/l0 „ rodzynków żółtych I. . . „ 2.75

,. II .. . „ 2.30
smalcu śwież, w blasz. złr. 3.90 — 4.20

„ -f, w paczce ,, 3.60—^.30
słoniny wędz. i papryk. „ 3.60—3.80

solonej . . „ 3.30—3.50
Śliwek suszon. najceln. „ 1.90—2.20

„ celnych ,  1.50—1.80
wina Budaj czerwon. 3 but. 1 litr  złr. 2.40 

„. „ „ V „zontaj „ 3 „ 1 „ „ 2.80
„ „ , Neszmele białe 3 „ 1 „ „ 2.70
Wanila w Useozkach, najceln. 1 deka ot. 30—50

d 4’7-
• A  n

5 klg.

P ierw sza wtedens ka rafinery a 
kk drożdży prasow anych

Braci Eibuschilz, Wiedeń, lii,
ulica Hazumowoklego, poleca

, i z o  silne i długo trzym ać się dają- 
-„jjpu co się ręczy, kilo po 34 ct., op ła­
t y *  za zaliczką przy odbiorze co n a ’-

Huuej 9 kilo. 341 i  4

Zarząd młynów parowych |
M a u r y c e g o  l l a m u l i a  [

w  P o d g ó r z u  |
zawiadamia Szan. Publiczność, że na n a d ch o d zą cej  
ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e  zaopatrzył m a-1)

gazyny swoje przy młynach parowych g

w wyborową i sochą mąką pszenną i krupy jęczmienne g
które począwszy od 5 kilogramów po cenach fa- ©  

brycznych sprzedaje. ©
D la dogodności Szanownej Publiczności, w o d l e - j  

glejszych okolicach Krakowa, mieszkającej, zarząd©  
powierzył sprzedaż mąki p. L u d w i k  O w i  J T ę - ®
d r z e j a ^ z o w i  p r z y  u l .  ^ z c z e p a f i - ^  

s b i e j  i p. M a u r y c e m u  S i l b e r m a u - ©  

n o w i  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  Ł .  7 .  |

Zarząd ma niepłonną nadzieję, że Szanowna j  
Publiczność przeniesie wyrób krajowy, nienstępujący ©  
ani w gatunku, ani w cenie fabrykatom pozam iej-®  
scowym, i zechce, jak dotychczas, zaopatrywać się ^  
w takowy tak na nadchodzące święta, jak i nadal.©

^  556 1 4 Z a r z ą d .  |

j ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 ( g ) ] @ ( g ) 0 0 0 0 0 0 } 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ i

Rok drugi wychodzi we L w ow ie:

„PR35ED8WIT44
M dwutygodnik dla kobiet — ilustrowany

zawierający : artykuły pedagogiczne,  naukowe, praktyczne,  a prócz tego 
T l  piękne powieści,  poezye i życiorysy zasłużonych Polek.

Obecnie skończył się d ruk życiorysu E m ilii P laterów n y, dotąd 
obszerniej w polskim języku niewydany,  teraz rozpocznienty życiorys 

^  dr. M alw in y  O gonow skiej. Wszyscy prenumerutorowie  dostają

tncyklupedyę gospodarstwa i przemysłu dla kobiet
jako dodatek bezpłalny.

Przy „P rzed św icie " zaczną wychodzi?  4 razy w miesiąc
m o d y  i  w z o r y  r o b ó t

wraz z dużym dodatk iem powieści w arkuszach i osobnym
a o d a t l L l e m  a i a  d z i e c i .

Rcdakcya  uprosiła do współpraeownic lwa najlepsze siły literackie 
i stara się b a r d z o , by „P rze d św it" uczynić najcclniejszem czasopi­
smem dla kobiet.

Prenume ra ta  roczna wynosi z. przesyłką 3 złr. GO cnt., półroczna 
1 złr. 80 cnt., kwartalnie 00 cnt.; w Księstwie i Prusie/I i  polskich : r o ­
cznie 7 mk. 20 fon., półrocznie 3 mk. GO fen., kwartalnie 1 mk. 80 fen. t a  
Zapisywać można  we wszystkich księgarniach Europy  i Ameryki lub 
w redakcyi „Przedświtu".  Anonse  umieszczamy po 4 cnt. (lub 8 fen.) H  
za 1 cm. —  Przedpła ta  roczna z dodatkiem dla dzieci- wynosi 4 zlr. ?v 
GO cent. (9 marek).

Adres Redakcyi :  Lw ów , u l. Szeptyckiego 31. Administracyi:  ~ 
ulica K ra sick ich  3 0 . 53 6 o

. H T  Ody liczba abonentów „Przedświtu* zwiększy się znaczni?,  
będziemy „Przedświt* wydawać  >1 razy na  miesiąc

Bada lwowskiego Oddziału c, k. Towarzystwa gospodarskiego.
OCłŁOiKEIIE.

L. 23/94.
Star,inietu Rady lwowskiego Oddziału Towarzystwa gosj tó .  g :i 

rekcyi Wystawy i głównego Zarządu Towarzystwa h'ć[łok rolniczych c
al. a za współudziałem 0y- 
odbedzie sio

„ k o n k u r s  p ł u g ó w
w czasie powszechnej Wystawy krajowej r. 1894 we Lwowie.

Rada lwowskiego Oddziału Towarzystwa gosp. zaprasza niniojszem wszystkich PR. Fab ry ­
kantów maszyn i narzędzi rolniczych , aby zec-Iu-ieli jak najliczniej wziąć czynny udział w tym 
konkursie.

Program ogólny.
1) Do konkursu przyjęte będą pługi wyrobu krajowego i zagranicznego i, tem zastrzeżeniem, 

że przy jednakich zaletach, względnie jednakiej ogólnej ocenie dobroc-i, pierwszeństwo do nagrody 
mają wyroby krajowe. Tylko te pługi, które należą do jednego z poddziałów, wymienionych pod 
2) a, b, C, będą do konkursu dopuszczone. Komisya sędziów decyduje pod tym względem nieod­
wołalnie, jakoteż o tem, do którego poddziału jaki pług ma być przydzi -lony.

2) Nagrody będą udzielone:
a) M e d a l z a s łu g i  p l lń s lu  o w y  i GO k o r o n  w  z ł o c i e  za najlepszy pług piętro­

wy (Bayol) , przyczem pierwszeństwo do nagrody hedą miały pługi piątrowe (z podrzyna-
c-zem) zwrotne, tj. tak ie ,  któro skiby w jedną stronę pola odwracają,  jeżeli się w świeżo 
wyoraną bruzdę nawraca. (Idzie tu o osz zgdność czasu przy nawracaniu).

b) Pierwsza nagroda:  M e d a l z a s łu g i  p a ń s t w o w y , s r c h r n j .
Druga nagroda:  M e d a l z a s łu g i  b r ą z o w y ,  za pługi wieloskibowe [2 —3 skib),  do 
orek płytszych (od o do 15 oint.1. Pługi te podzielone koją na dwie grul y. tj. A) z od-
kładnicami kru.sząeemi, do glaby lekkiej i II) < z odkladnieami mało kruszagemi i do gleby
cięższej. W arunki próby dla każdej grupy ustanowi komisya sędziów.

c) 1-sza nagroda:  M e d .U  z a  l u g i  p n iiN tw o w y , s r e b r n y .
2-ga , M e d a l  z a s łu g i  p a ń s t w o w y ,  b r ą z o w y .
3-eta „ U s t  p o c l i w a l n y  Rady lwowskiego Oddziału Towarzystwa gospod. gal.

Nagrody te rozdane będą za najlepsze pługi, stosowne dla małych gospodarstw włościań­
skich, a win* uwzględnione h*.l" piv,\ ąrouiiowaniii takie pługi, które, obok dobrego dzia­
łania, wymagają niw.byt wielkiaj siły pociągowej, a których oena może być przystępna dlii 
rolników na małych gospodarstwach

Trzy pierwsze nagrodzone | Ingi '/■ działu c, będą yr/M  komisyę sędzi-iw zakupione. — 
W tym dziale tnogą b ić  pcb o w an e  pługi zwykle, do różnej {Jfcby zastosowane, jakoteż 
mniejsze (dugi piątrowe, /. wyjątkiem ping,iw wicloskib iwycli. Przepisana gbębokość orki 
od 14 do 20 n f11.
3) Prócz powyższych nagród Koms-y.i 4;dzić,w w miarę uznania może przyznać więcej na- 

;ród, tj. listów pochwalnych Towarzystwa gsspod. gal. i to we wszystko li działach
4i Premiowane budą przclewszystkiom (dugi lmwszij konatrukcj i lub takie ,  przy któyyeh 

ulepszone bęila pojedynczo oz ości. wjtłyMftjąee na dobfoć pracy, trwałość- luidow’ i łatwość ubsługi.
5( Konkurs ten poła,-/,my jest / powszechna Wystawą krajową o tiio. ż.c pluci bę<ttu«j na 

Wystawie, mogą być za wiedz; Pyrek, i Wystawy do prób konkursowych z placu Wystawy wy­
wożone. poezem należy jo tam zwrocie. Zgłoszenia do konkursu na dołąozonyi li przy niniojszem 
fonnularzaeli, dokładnie wypelniouycji . należy przęęyłać pod adresem : I C s i f l a  I w o n s k i o g o
O d tl/.i t i łn  T o w a r z y s lw a  g o s p o d .  g a l .  v e  L w o w ie ,  K o ś c i u s z k i ,  I .. 7 , naj­
dalej ,lo dnia 20 maja 18!t4 roku.

Pługi muszą hyc dnia 14 ozorwca rano .'oddane roń-rehtowi Komis’ i sędziów, ahy tenże 
inótrł prace przygotowawcze wykonać.

H) P r  ,by pługów odbęci siij w pobl„,u miasta Lwowa (miejs.ee podane będ/.b później do 
wiadomości) w dniu 19 czerwca i nastąpm sli 1894 r. w oboo Komisyi sml/.iów zapYnsz.on\ ,-h przez 
Radę lwowskiego Ofblziału l'owarzystwa gospod. gai. Komisya ta oceni pługi |,odług»s: -/.(igólowej 
konstrukcyi i na podstawie tego przyzna nagrody, jakoti ź Hoży sprawozdanie urzędowe, które" będzie 
Irukiem ogłoszone.

7) Każdy pług próbowany będzie na osobnej parceli. Parcele będą rozlosowane.
Panowie Fabrykanci, biorący udział w konkursie, winni się zastosować saiślo do zarząd/,cis 

Komisyi sędziów, względnie referenta tejże, w przeciwnym razie może Komi*ya orzec wykluczenie 
od konkursu. Odwołania- od orzeczeń Komisyi sędziów być nie może.

8) Wszelkie koszta połączone /. konkursem ponoszą PP. Fabrykanci tylko zaprzęgi do prób 
dostarczone będą przez Radę, lwowskiego Oddziału Towarzystwa gospod. gal. bezpłatnie." PP .  'Fa­
brykanci mogą używać także swoich zaptzęgów.

Lwów, dnia 15 lutego 1894 r. 563 1
Referen t: Prezes :

l*rof. T . R y ls k i. A d o lf W iesio ło w sk i.

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.
K olacye  

z 3 dań po 75 centów,

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich

celów oświetlenia poleca FMNIS-ZEICHUI

Nowo otworzony s k ła d  z c, i k. uprz. fabryki 
„ I  t .  D l t m a r “

K ra k ó w , R y n e k  głów n y, L . 12.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 15 300
Oeuy ba.rdso tanie.

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne n ieklejone tu tk i franc. Sanitas z odtłuszczoną w atą Dra B runsa 
w każdym  m unsztuku, są w yrobem  uznanym  przez palących za najlepszy.

1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. 1-8 0 . 278 6 10
Zlecenia naćl 3000 tu tek  wysyła franco odw ro tną p o cz tą :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny, L. 3.
Dostać można w  K r a k o w ie  w trafice p. S a d o w s k ie j  p r z y  n i .  G r o d z k ie j .

T y l k o  p r a w d z i w e ,  s z i r c h e t i  t  k ? m i e n  r

o p a r a w l d ;
granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  551040
Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

Życzący sobie poznać gruntownie

język francuski lub rosyjski
i być w możności wyrażania myśli swoich ustnie 
lub piśmiennie w tyęh językach, raczy się zgło­
sić do J .  C z a r n o w s k ie g o ,  naui zyciela 
tyeli jeżyków, u l .  S ła w k o w s k a .,  Ł . <>.
I piętro w dziedzińcu, naprzeciw bramy domu 
Lenerta. 474 5 (i

G A F E -R E S T A U R A N T
pod trzema gwiazdami 

R ynek g ł., 17, w K rakow ie ,
urządza od 1 m arca b. v. dla P . T. 
Gości obiady z 3  dań za 45 ct., 
zaś w abonam encie „a la carte* 
o 20 ct. taniej przy każdym  bilec:e; 
k olacye zaś z 3 dań po 50 ct.

W  niedziele i św ięta na  śn ia ­
danie będą zawsze F laczk i sm a­
cznie przyrządzone. — Polecając 
się łaskaw ym  względom, pozostaję 
z wysokiem  pow ażaniem  533 5 6 

P .  P o r z y o Ł i .

Magister farmacyi
znajdzie z dniem 1 kwietnia umLcs/czenio w ap- 

tecc A . J e l e u i a  w  J a w o r z n ie .
Zgłoszenia tamże. 493 3 3

T p r h n i l f  z wszechstronną praktyką przy 
I C l i l l l l l l l  znacznych budowach, poszukuje 

zajęcia przy budowie lub w biurze, 593 4 ó 
A d re s : O k a z ic ie l  k w i t u  in s e r a to *  

w e g o  Sfr. 5 0 3 ,  poste restante K r a k ó w .

J K . a i . i j  u j e

d z ie ła  naukow e
w większej ilości i w całych zbiorach, 
starożytne i now sze ; d ok u m en ty , 

autografy i t. p. 204 6 6 
Łaskaw e oferty iistowmfe^ J . Kw a­

śn iew sk i , ul. Szewska". 1*4, kralłów  -

Kamienica
piętrow a, z większym ogrodem  do sp rze ­

dan ia . Potrzebny  kapitał 8U00. 
W iadom ość na m iejscu, u lica  Nad  

Rudaw ą, L . 19 , I. p. Od godz. 10 
do 1 w południc. 534 3 5

Poszukuje k u p n a 547 2 6

M o d n l a r k a
bardzo zdolna, znajdzie umieszczenie w M ». 
g a z j n i e  A n n y  S z a łk ie w ic z  w e L w o -  
w i^ , Akademicka, 8. 494 10

JAM 1IEMATOWICZ
poleca

najprzedniejsze perfumy 1 wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2  dyplomami uznania, n mianowicie: 

P Q M f * | . | y | w  ■ jaśminowa, liołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, rnng  Yang. Opoponax, 
r e i  l l l l l ł y  , Jokcy (hub. heli«>tropoWu, Kss Bouijuet, piżmowa. Millefleurs i t. p. 

Flakoniki po 25, 45, 75 e.t. 1 złr. 1 złr. 50 ct. i t. d
P e r f u m y  k r ó lo w e j  . t la r j  s i e ń k i .  Flakon 2 zlr. 

l U f i f l n  l u f n u f O l / 3  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
TT U U d  IW U W w K d  c)rzoźwiaj;i#(-go i długotrwałego zapachu, do skraplania sukien, 

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct.. większy 1 zlr. 50 ct. 
U / n r l a  U i a r e i l U / e k a  o.lzna.-za się nadzwyczaj przyjemiiyn^ kwiatowym zapa- 
T T U U d  W d l b Z d W b K d  4-hein. Flakonik mnieis/.i’ 95 c n t .  większy  ̂ / 1[■ 80 cnt.

Woda l e w a n d o w a f f “a swojego przyjemnego.
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50. 70, 90 ct. i i  /-ł1‘- ^0 ''t.

\A /o r l i ł  l / n l n r i o l i i n  w kilku odmianach i gatunU-di,  przednio i najprzedniejsze.
W O a y  K O lO riS K IG  Flakoniki [a) 15. 20, 25, 40, 50, 8o c t . 1 /.Ir., 1 złr. 50 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica-Kopernika, L 3 i ulica Ha­
licka, L  I r .  — W Krakowie Sukiennice, L. 20.
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

W Czerniowcach R ynek! L. 2 oraz we 
138 2 0

Majlepszem! zegarkam i w świecie
są nasze

oryginalne szwajcarskie z wypalanegn złota re m o n t o ary  
z e g a r k i  " W L  „

z bardzo m<sterną, antymagnetyczną główną osadą niklową. J|  h
Zegarki te, uregulowane na sekundę, są tak wspaniale wyko- 1 

nane ,  że ieh od rzeczywiście złotych nawet znawcy rozróżnić nie 
mogą. Gustownie cyzelowane koperty wyglądają zawsze jak prawdzi­
we złote. Że każdy zegarek będzie dobrze chodził: dajemy pisemne 
poręczenie na 3 lata. 285 3 3

g flP  O e n a  z a  s z t u k ę  8  s ł r .
Z e g a r k i  u n k r y  r e i n o n f o a r y  7, w y p a la n e g o  

z ł o t a  o  d w ó c l l  k o p e r t a c h  z okazałą grawurą S  z ł r .  —
M a l e ń k i e  z  w y p a la n e g o  z ł o t a  z e g a r k i  d a m s k i e  
o jednej koperei# i t r .  7 .5 U , o dwóch kopertach z ł r .  $ .5 0 .  Każ­
dy zegarik rozumie się wraz. z łańcuszkiem złocistym. Takież jakby 
zioń; ł a ń c u s z k i  d l a  p a n ó w  1 fcłr., d a m s k i e  z ł r .  1 .5 0 .
Z ło > .o n c  z ł u s e k  j a k  p a n c e r z  z ł o c i s t e  ł a ń c u s z k i  
z medalionem 2  z ł r .  VI zegarki nasze z wypalanego złota, ponie­
waż nie zawodzą wcale, zaopatrzyło się wielu urzędników monarchii 
austro-węgierskiej. Dla lekarzy, laśińc/.ycli, duchownych, urz .ędników/J _ l „  
kolejowych, inżynierów, właścicieli d ó b r .  górników itp. nie ma mulI I  7 | U  
nie lepszych. Nabyć można tylko u tiriny od 2 0  l a t  istniejącej 6 złr.
I. ósterr.-ung. Cuntial-Goldin-Uhren-Depot R i x ,  Wisit, 211,

a p t e k i
z obrotem rocznym nad 8  ty s ię c y .  

Listy proszę adresować: Juliusz
Holzer, kupiec, w Rzeszowie.

Kupuję k a ż d ą  i l o ś ć

b u r a k ó w .
Adres : A d o l f *  K s i u m ,  n i .  i d f a r s k a ,

Li. 2L , II. piętro.
Bliższa wiadomość w kantorze fabryki cyko- 

ryi, ul. Pijarska, w Krakowie. 553 2 3

Trawa miodowa
('H olcus la n a tu s )  261 8 20 

nasienie świeżo i pewne na grunta  suche lub 
mokre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r .  W. a . ,  
przy zukupnie r.araz 1 C 1 k o r c y  dodaje się ko­
rzec bezpłatnie. Zamówienia uskutt?/.nia J .  B u l -  

s l e w ic z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Pomocnik biurowy
z ukończonym 3 - l c m i m  k u r K c m  H a n ­
d l o w y m ,  oraz 4-letnią praktyką w oddziałach:
buchalteryeznym. kasowym, raciiunkowym, kore­
spondencyjnym, likwidatur/.e i innych w pierw­
szorzędnej instytuty mogący sii wykazać do­
brem! świadefrtwam. . polcCaniami . p o s z l i -  

k u j e  p o s . u l . , ,
■Łaskawe zgłoi^enia pod lit. W .  ł ś .  poste 

restante K r a k ó w .  454 ti 6

Gdy mi potrzeba instrowac
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 

najtaniej przez 3081 SN 7o
Centralne Biuro Ogłoszeń

L w ó w , n l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

T l l o c a r n i a
mało używana, z kieratem , bez p iętra, 

parokonna, do sprzedania. 
W iad o m o ść : Św idow ^ki, Lencze.

505 3 3

» 1 O III J
wszelkiego rodzaju  w wielkiej ilości i

jak  najlepszego potrzebu je  dom  nie­
miecki ; poszukuje więc dostawców  
rzetelnych w całem  tego słow a znacze­

niu i m ogących się wywiązać ściśle.
L istow ne zgłoszenia z podaniem  w a­

runków , oznaczone: „Dostaw a siana*, 
przyjm uje A d m in lstra cy a  „N ow ej 
R e to rm y ". 554 3 3

W y r ó t o
lierwszej najtańszej drogueryi
Górnego i T. Pi W e g o

Lwów, Hotel Georga.

TUTKI
G I L Z Y

h i g i e n i c z n e ,  n E e k le jo n e ,
f a t o r y t l

S. W. K1EM0J0WSKIEG0
K ra k ó w  Lw ów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie. 10U  s z t u k  o d  1 2  c t .  w y ż e j .

Przy zamówieniu na prowicyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Nakładem księgarni
W. Ooboszynskiegp w Stanisławowie

wyszły

Dzieła Adama M ick iew icza
wydanie zupełne w 4 tomach, p rzepy­

sznie oprawne.  546 •>  3 
Za całość 2  z łr .

Do nabycia wij wszystkich księgarniach.

$ drukarni Zwifikswej w Kratowi* Papier z fabryki Braci JPtafeewakich h Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarni ▲. Szyjewt*


